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Czni, przed a 
4. Przypomnijmy sobie, że w kraju północno-za- 


Soto jest silnym jako naczelnik Alzacji i Lota- 
sg: ryngii, tutaj zaś fama stworzyła nawet legendę, 
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Nr. 405. 


Tychodzi oodzionnie o godzinie 6. popołudriu, 
z wyjątkiem niedziel | dni swiątecznych. 
Przedpłata wynosi: 
we Lwowie z odniesieniem do domu: 
miesięcznie złr. 150 kwartalnie złr 450 
N. prowincji i w całej monarchii Austa wogierakioj; 


miesięcznie 
kwartalnie 


Numer pojedyńczy kosztuje 10 ct. 


Baiskoja ul. Łyozakowska I. 3. Telefon :04. 
ae DEERE A R 


Lwów dnia 6 maja. 


Namiestnik hr. Badeni korzystał ze swej 
bytności we Wiedniu i przedstawił rządowi cen- 
tralnemu potrzebę powiększenia sił w lwow- 
skiem namiestnictwie. 


Węgierska fabryka broni rozpo- 
cznie swoją czynność od 1. czerwca. A 

W toku ogólnej rozprawy budżetowej w węg. 
Izbie posłów opozycja badała Tiszę w sprawie 
rekonstrukcji gabinetu. Tisza odpowiedział, że 
odnowiony gabinet dlatego nie wystąpił z nowym 
programem, ponieważ nie zaszła żadna zmiana 
w programie gabinetu, tylko trzej nowi ministro- 
wie do niego weszli. „Co do mego ustąpienia — 
dodał Tisza — jeżeli ustąpię, to nie wtedy, gdy- 
by w sejmie mnie przegłosowano, ani nawet 
wtedy, gdyby stronnietwo liberalne (rządowe) 
dało mi do poznania, że jemu szkodzę, ale do- 
piero wtedy, gdy oba czynniki, którym przysłu- 
guje prawo stanowienia o losie ministerstwa 
(sejm i korona) oświadczą, że mnie nie chcą i 
że nie uważają za absolutny obowiązek patrjo- 


tyczny dla mnie, abym nadal wytrwał*. 


Z Poznania donoszą: Podczas ostatniej 
kontroli rezerwistów i landwerzystów zapytywano 
ich, czy kto z nich umie po rosyjsku, czy umie 
czytać lub pisać, oraz wyrażono życzenie, aby 
każdy w danym razie przy powołaniu miał weł- 
nianą koszulkę, dolne ubranie i spodnie, za które 
mu władza wojskowa należytość zwróci. 

Proboszez rządowy, Brenk w Kościanie, 
który d. 1. bm. miał opuścić posadę swoją, nie 
myśli ustąpić, mimo że mu minister 5.000 marek 
rocznego dochodu zaręczył. Żąda on jeszcze, aby 
minister postarał się o zdjęcie z niego eksko- 
muniki. 

Ż Warszawy donoszą: Ministerstwo ko- 
munikacyj poleciło zrewidować wszystkie szosy 
i drogi w Królestwie. Na naprawę ma być 
asygnowane 100.000 rs. A 

Korespondencja w konsystorzu ewangelicko- 
reformowanym (kalwińskim) w Warszawie do- 
tychezas prowadzoną była w języku pol- 
skim. Odtąd, za razkazem ministra spraw we- 
wnętrznych, po porozumieniu się z ministrem 
sprawiedliwości i Hurką, będzie prowalzoną je- 
dynie i wyłącznie w języku rosyjski m. 

Pod nap. „Niewolnietwo w środku 
Europy“ wydał Aleksander Popkow w Peters- 
burgu broszurę francuzką, w której występuje 
ostro przeciw madiaryzowaniu Słowaków, tudzież 
germanizowaniu i uciskowi Polaków w Poznań- 


„skiem i w Prusach Zachodnich. 


Grażdanin zamieścił korespóńdencję z Czę- 
stochowy, poświęconą uroczystości odsłonięcia 
pomnika cara Aleksandra II. w klasztorze Jasno- 
górskim, przyczem korespondent robi uwagę 0 
okolicznych Niemcach : 

„Godną jest uwagi pasjępuinta okoliczność. 
Wszędzie na naszych kresach zachodnich napo- 
przek sprawie rosyjskiej stanęli Niemcy zagrani- 
którymi u mas wszystko ustępuje. 


chodnim (Litwa) po Śmierci ks. Wittgensztajna 
całe powiaty znalazły się w rękach cudzoziem- 
ca, ks. Hohenlohego; pod Ozęstochową znalazł 
się hr. D. Tam straszą się tem, że ks, Hohen- 


że hr. D. jest krewnym Bismarka. I któż ośmieli 
się — dodają z głębokiem przekonaniem naiwni 
— rozpocząć walkę z wszechmocnym kanelerzem 
Niemiec i czy zdecyduje się na to prawo rosyj- 
skie? Ta legenda o pokrewieństwie, powinowa* 
etwie, czy przyjaźni każdego z wybitniejszych 
„germanizatorów na naszych kresach od morza 
Bałtyckiego do Qzarnego z kanclerzem niemie- 
kim, jest niezmiernie rozpowszechniona i uży- 
wana ua stracha nietylko na nas, zwykłych 


cPłmiertelników, lecz i na reprezentantów władzy“. 


Jak z Szwajcarji donoszą, akta śledcze 
w sprawie bombowej, oparte głównie na 
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(ER MARYNARKI. 


POWIEŚĆ Z FRANCUSKIĘGO 


przez 


PIOTRA MAEL'A. 


OF 


(Ciąg dalszy). 


Czyż miałby się wyleczyć?... zapomnieć ? 
Zapomnieć! to słowo i tą myśl wzburzyła go. 
Zapomnieć! Czyż to było możebne? Jego cier- 


~“. pienie, jakkolwiek okrutne, stało mu się drogie. 


Ta wielka szkoła boleści, którą przechodzą tylko 


„ Ża;ybrani, ma pewną rozkosz męczeństwa; żałuje 


się jej, tracąc ją. Frydryk dziwił się sam swym 
silom, odnajdując ze spokojem te miejsca, świadki 
ego uniesień i bólów. Jak mógł znieść widok 
łych złotych od słońca pagórków, tego błękitnego 
morza? Jakim sposobem nie upadł martwy u stóp 
willi w Cannes? Pod wpływem tych posępnych 


| „„Młumań szedł zamyślony wzdłaż angielskiej pro- 


menady. Wszystko tu było tak jak dawniej, Pal- 


„gemy tak samo zachowały swe żółknące korony; 


wybrzeża, głazy wyżłobione przez falę, morze 
szemrało tak jak dawniej żałosną skargą niedo- 
wierzania dla ziemi. On tylko sam przeżył burze 
serca i burze oceanu. Zestarzał się. O to jeszcze 
mniejsza! Niestety! zmienił się moralnie! 

Sam nie śmiał wejść w głąb własnej duszy. 
Nie cheiał widzieć ruin zaczarowanych gmachów. 
Nie chciał widzieć zwiędłych kwiatów dawnych 
wspomnień. A jednak pomimo woli, czuł, że rany 
jego zabliźniają się, że nieokreślona nadzieja 


„powraca do serca. Miał poczucie odrodzenia całej 


3wej istoty. Świadomość zmartwychwstania. Czyż 


We Lwowie, 


Z a 000 A a e: 


zeznaniach zurychskiego komisarza policji Fi- 
schera, są już w ręku rządu szwaje., który pra- 
wdopodobnie wkrótce zadecyduje stanowczo o lo- 
sie sprawy. Zdaje się. że obwinieni nie będą 
stawieni przed sąd, ale ukarani w sposób admi- 
nistracyjay. 

Ambasador angielski w Petersburgu zawo- 
zwał z polecenia swego rządu wszystkich konsu- 
lów angielskich w południowej Rosji, ażeby 
wzięli udział w przyjęciu szacha perskiego 
w Tyflisie. Przybędzie tam również reprezentant 
ambasady. 


Sprawa niemiecko - szwajcarska z powodu 
Wohlgemutha ma być wkrótce załatwioną. 
Rokowania toczą się w Bernie. 

Podnieśliśmy w poprzednim numerze spra- 
wę prywatnej wyprawy niemieckiej do Emina 
baszy w Wadelai. Ponieważ komitet tej wy- 
prawy rozyłasza, że ks. Bismark uważa tę wy- 
prawę za przedsięwzięcie patrjotyczne, i że Wiss- 
mann zadecyduje, czy i kiedy wyprawa ta ma 
wyruszyć — pisza Nordd. Allg. Zig., że owszem 
kanclerz oświadczył się niechętnym dla wszel- 
kich nowych przedsięwzięć w tamtych stronach, 
gdyż nie byłyby kontrolowane przez rząd i mo- 
głyby sprowadzić nowe zawikłania. Zresztą, nie 
Wissmann, als Berlin rozstrzygałby, gdyby cho- 
dziło o przepuszczenie tej wyprawy przez Baga- 
majo. Kanclerz widocznie unika wszystkiego, co- 
by Anglię drażnić mogło. 


Kiedy Carnot wyjeżdżał wezoraj z pałacu 
Elizejskiego, swojej rezydencji, na uroczystoś i 
wersalską, podbiegł jakiś człowiek i wypalił do 
niego z rewolweru. OCarnot nie został trafio- 
ny, sprawcę ujęto. Jest to magazynier mary- 
narki Perri, którego tylko z trudem wydarto roz- 
juszonemu ludowi. Rawolwer był nabity tylko 
prochem. Perri oświadcza, że nie miał zamiaru 
nikogo zabić, chciał tylko zwrócić na siebia uwa- 
gę jako ofiara władz administracyjnych. Ma on 
żonę i dzieci, które cierpiały głód. Carnot śród 
oklasków publiczności, pojechał następaie do Wer 
sala, gdzie odbyła się uroczystość rewolucji. 

Senat i prezydent Izby posłów złożyli Car- 
notowi gratulacje z powodu uniknięcia niebez- 
pieczeństwa. - 

Senacka komisja śledcza zteyto- 
wała dep. Dreyfusa. Wezwany najpierw do zło- 
żenia przysięgi oświadezył, że nie przysięgaie, 
gdyż dla niego chodzi tu tylko o kwestję doktry- 
ny, ale daje słowo honoru, iż na wszelkie zapa- 
trywania prawdę zezna. Jeden z członków ko- 
misji przystawał na to, ale przewodniczący sta- 
nowczo odrzucił i Dreyfus wyszedł nie badany. 


Z Wenecji d. 4. bm, donoszą, że dwa 
pociągi, któremi jechało 800 pielgrzymów 
z prowincji Weneckiej do Rzymu, obrzucano na 
na stacjach DLaveraola, Voltona, Cesenatica i 
Alfonsine kamieniami; prawie wszystkie okna 
wagonów wybito, niektóre wagony są uszkodzone 
a 27 pielgrzymów odniosło skaleczenia. 

Na sobotniem posiedzeniu włoskiej Izby 
posłów zgłosili Cavallini i Pais interpelację z po- 
wodu manifestacyj kilku wieców katolickich na 
rzecz papieża. Crispi oświadczył, że odpowie 
na nią po dyskusji nad ioterpelacjami w sprawie 
afrykańskiej. 

Na wczoraj. zapowiedzieli radykaly włoscy 
we wszystkich misstach obchody na cześć re- 
wolucji francuskiej. W Rzymie zapowie- 
dziano obchód z nadzwyczajną uroczystością, a 
to ze współudziałem delegatów z Francji. Rząd 
zarządził z tego powodu środki ostrożności, za- 
chodziła bowiem obawa demonstracyj przeciw 
rządowi. 

Z Belgradu donosi Stara Presse: Ar- 
tykuł półurzędowego Odjeka, który w ostrych 
wyrazach oświadcza, że stronnietwo radykalne 
nie może dopuścić aby kwestja kościelna sta- 
nęła na porządku dziennym politycznej dyskusji, 
sprawił w tutejszych kołach liberalnych niemiłe 
wrażenie. W komitecie tego stronnietwa nastąpił 
już grożny rozłam. 


czność ziemskiej miło- 
z przysiągł przeszłości, 


Tuk jak w Paryżu 
przy kościele św. Augustyna, wydawało mu się, 
że widziadłu szczęścia stają na jego drodze. 

Dluczego miałby się zamykać w wiecznem 
milczeniu. Dlaczego miałby odmawiać sobie roz- 
rywek życia zewnętrznego, które sumo przycho- 
dziło szukać go pośród najgłębszych rozmyślań ? 
Dlaczego potłumiać młodość, wracającą do serca 
i pozostawać zawsze w posępnej samotności? 

Gdy wieczór nadszedł, młody kapitan nie 
chciał przedłużać pobytu swego w Nizzy i pierw- 
wszym pociągiem wrósił do Paryża. 

Powrót był mniej niespokojny, mniej poe- 
tyczny, jak droga do Cannes. Zmęczenie wzięło 
górę. Frydryk usnął w Marsylii i nie obudził 
się aż na kilka minut przed przybyciem na 
dworzee w Paryżu. 

Gdy wysiadł z wagonu, zdawało mu się, ża 
całe przeszłe jego życie było tylko snem gorą- 
ezkowym, który kończył się na zawsze, 

Kazał się zawieść do hotelu i tegoż samego 
dnia złożył kartę wizytową u Pawła de Kergorn. 
Tym sposobem uprzedzał go o swym powrocie. 

Radość dzielnego chłopca doszła do szezy- 
tu, gdy służący wręczył mu kartę. Plemon nie 
zapomniał go. Plemon powracał, aby być jego 

rużbą, Poczciwy Pawel, ze łzami wdzięczności, 
przybiegł natychmiast, aby uścisnąć dawnego to- 
warzysza broni. 


zaczęła władać przemoc i wściekłość 


Wtorek dnia 7. Maja 


1889. Rok XXVIII. 


Według doniesienia Timesa z Sofii, był 
p. Kałczew niedawne temu w Konstantynopelu, 
i widział się fam z p. Onou (zastępcą amba- 
sadora rosyjskiego), który mu oświadczyć, że jest 
upoważniony do zakomunikowania warunków, 
pod któremiby Rosja z Bułgarją się poje- 
dnały. Warunki te są: 1) usunięcie ks. Ferdy- 
nanda i wybór nowego. księcia, a to prawosła- 
wnego; 2) zobowiązanie się Bułgarji, że w razie 
wojny wystąpi jako sojusznica Rosji. Kalezew 
zawiadomił o tem Stambułowa, który jednak 
weale żadnej nie zwrócił uwagi na to donie- 
sienie. 


Paryski korespondent Daiły News donosi: 
„Marokko wywoła podobno znowu zawikłania 
dyplomatyczne. Konzulowie Anglii i Hiszpanii 
donoszą zgodnie, że Niemcy zamierzają w Ma- 
rokku założyć przedsiębiorstwo koncesjonowane, 
i za jego pośrednictwem przeprowadzać tam po- 
litykę taką jak we wschodniej Afryce. W Pary- 
żu posiadają różne w tym względzie dowody.* 


Z Nowego Jorku nadchodzi następująca, 
dość bajeczna wiadomość : W mieście Lilao, liczą- 
cem 6000 mieszkańców; w meksykańskiej 
prowincji Guanaxato, powstały rczruchy uliczne. 
Ža podburzające kazanie aresztowano 5 jezui- 
tów. Liczne tłumy zebrały się naokoło więzienia, 
cheąc uwolnić księży. Prefekt, który starał się 
uspokoić tłumy, został ha miejscu zabity. Straż 
więzienna użyła bronię zastrzelono 200 ludzi, 
wielką zaś liczbę zranióno. 

i 


Rocznica Wielkiej Rewolucji. 


Francja czci w tym roku setną rocznicę , 
Wielkiej rewolucji, a częi ją nietylko obchodami; 
narodowemi, lecz także wystawą międzynarodową ` 
która dziś zostaje otwartą. 

Uroczystości narodowe rozpoczęły się już, 
wczoraj solennym obchodem, jako w setną ro-: 
ezniecę zwołania Stanów jeneralnych, które za-, 
wieszone od r. 1614, dopiero po stosiedmdzie- 
sięciu pięciu latach napowrót do życia powołane 
zostały. p” i 
Chodziło o wydźwignięcie Francji z nie- 
bywałego upadku. Nigdzie w Europie długo- 
wieczny system feodalny nie doprowadził do ta- 
kiego rozprężenia, do takiego bezrządu państwo- 
wego, nieładu finansowego i upadku cnót pu-, 
blicznych, do takiej nędzy mas a zmechanizowa- ' 
nia życia klas uprzywilajowanych, jak we Francji. 


Tymczasem tacy myśliciela jak Montesquieu, 
Wolter, Rousseau, Mabif i tnni, wypalali gryzę- 
ce piętno na znikczemniałem społeczeństwie, wy- 
tykali jego grzechy i wskazywali potrzebę rady- 
kalnych reform, podczas gdy statyści i ekono- 
miści tacy jak Turgot, Malesherbes Necker i 
inni czynili usiłowania, ażeby wprowadzać sto- 
pniowe ulepszenia i drogą powolnych przekształ- 
ceń pchnąć żywot Francji na zdrowsze tory. 

Ale padaremnie! Tych wycieńczonych roz- 
pustą sfer decydujących, które z głupkowatym 
uśmiechem słuchały wściekłej satyry Baumar- 
chais'go, nie domyślając się nawet, pod czyim 
stosowano ją adresem — nie w Świecie poruszyć 
nie zdołało. Trzy lata strasznych przestróg, 
przeżyły one między konstytuantą, a konwentem, 
a nie ich to nauczyć nie zdołało. Nareszcie 
z owczą zaiste biernością dawali się brać za 
kołnierz jakobinom, a osadzani w zatęchłych 
podziemiach, urządzali sobie rauty przy zacho- 
wywaniu wszelkich przepisów etykiety i banal- 
nej rozmowy, prowadzeni zaś, na rusztowanie 
dbali jedynie szykowne pożegnanie świata. 

Byłe. to apatja i pogarda życia, jakiej przy- 
kłalów nigdy przedtem nie widziano. Kwiat 
szlachty francuskiej, dla której życie zdawało 
się mieć zaledwie taką wartość jak piasek, prze- 
sypujący się w klapsydrze, szedł prawie bez 
oporu pod nóż gilotyny, którym coraz srożej 
ludowa... 


XIII. 

W kilka dni potem odbyła się ceremonia 
ślubu Pawła de Kergorn z pompą i. wspaniało- 
ścią, jakiej żądna wrażeń publiczność miała 
prawo oczekiwać po dwóch zarówno bogatych 
rodzinach. 

Panna młoda była prześliczna w zasłonie 
obłubieniey i w wianku z pomarańczowego kwia- 
tu. Z jakąś złośliwą intencją względem Plemona 
stawiała go niestannie obok swej przyjaciółki, 
owej ładnej panienki, spotkanej przy kościele Św. 
Augustyna. Wydawało się, jak gdyby ta ostatnia 
poczyniła jej jakoweś poufne zwierzenia? Uśmiech 
młodej kobiety mówił wiele, a jeszcze więcej 
skromny rumieniec tej, którą przeznaczono za 
przyszłą towarzyszkę kapitana fregaty, zupełnie 
nieświadomego tej małej intrygi urządzonej za 
parawanem. A mimo to, choć tak obojętny na 
wszystko, €o go otaczało, spostrzegł jednak Ple- 
mon zmięszanie swojej sąsiadki. Była to ładna 
panienka, lat ośmnastu lub dziewiętnastu, trochę 
woila, trochę anemiczna, lecz z oczami, które, 
jak mówi Wiktor Hugo: „zamykają w sobie du- 
szę'. Kiedy wzrok jej zatrzymał się na jego 
twarzy, Plemon doznał wrażenia słodkiej pie- 
szczoty, a gdy w zakrystji podawał pióro swej 
towarzyszee, z drżenia maleńkiej rączki zrozu- 
miał, że zanosiło się tu na prawdziwy dramat. 
Sprawiło to na nim gwałtowne wrażenie. Sta- 
nowczo, czas już było zatrzymać złe. Pożegnał 
więc przyjaciół tak prędko, jak tylko mógł i po- 
wróciwszy do siebie, zadumał się głęboko. 

Co miał robić? 

Nie mógł długo zastanawiać się, bo we 
dwa dni potem, Kergorn nie czekając na obo- 
wiązkową poślubną wizytę i gwałcąc przyjęte 
od świata zwyczaje, wpadł do niego jak bomba. 

— Oh! — rzekł Plemon — to już ty? 

— Jakto już? Czyż cię tak zanudzam? — 
poczem dodał wesoło. — Rozumiesz mój stary, 
Że jeżeli dla ciebie wyrywam się tak prędko 


| pie nie reformami i zmianą panujących stosun- 
| 


| brakowało, a na wyciśnięcie których nie stało 


iz objęć szczęścia i opóźniam tradycjonałną po- 
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Zawrzały najskrajniejsze kontrasty, nad 
któremi w końcu nikt już prawie nie mógł za- 
panować; wybuch szalał z siłą elementarną i 
uspokajał się dopiero w miarę, jak Śmierć czy- 
niła coraz straszniejsze spustoszenia, zmiatając 


siała się stać olbrzymią uroczystością całego 
świata cywilizowanego, który tej rewolucji za- 
wdzięcza powrót do wolności i równych praw 
człowieczych. A przecież tak nie jest. Systemy 
republikańskie popełniły już tyle błędów, i osła- 


najwybitniejszych, zarówno z pomiędzy szla- | biły tak bardzo wiarę w swą nieomylność, że 
chetnych jak i potwornych... dziś, wśród pewnego zimna całej Europy a ofi- 
* t cjalnego odsunięcia się przedstawicieli wielu mo- 


» carstw, rozpoczęła Francja szereg swych pamią- 


tkowych uroczystości. Zasada  monarchizmu, 

wzmocniona systemami militarnemi, antagonizmy 

rasowe, zaostrzające się walką o byt lub uczu- 

ciami odwetu, trzymają na uboczu nietylko dy- 

nastje nie p hołdować rewolucji i rządy, 
b 


Prologiem takiej to strasznej chwili dzie- 
omal: było zwołanie Stanów jeneralnych w r. 
P a 

Nędza i rozpacz ogarniały kraj cały. Lud 
konał z głodu, a klasy uprzywilejowane tarzały 
się w zbytkach i kłóciły między sobą, opierając 
się zacięcie reformom i zmianom. Przesilenie 
piętrzyło się z każdym dniem do góry i obej- 
mowało nietylko finanse, ale sprawiedliwość, 
bezpieczeństwo publiczne, karność wojskową, ży- 
cie prywatne... Całe społeczeństwo uległo roz- 
kładowi za życia. Sprawozdanie Neckera rzuciło 
większy popłoch niż bankructwo sławnego finan- 
sisty Lawa... 

Zwołano notablów i ci pierwsi wymienili 
wobec Ludwika XVI. zapomniane od lat 175 
słowo „Stany jeneralne* t. j. przedstawicielstwo 
kraju, złożone z duchowieństwa, szlachty i mie- 
szczan, obradujące każde z osobna, według in- 
strukcyj, danych im przez wyborców. 

Pomimo bardzo szezupłej kompetencji Sta- 
nów jeneralnych, Ludwik XVL z wielką niechę- 
cią podpisał w d. 8. sierpnia r. 1788 dekret 
zwołujący, z tą wszelako myślą, że stany zajmą 


które są na ich usługach, lecz także niechętne 
Francji narody i społeczeństwa. 

Usunięcie się ambasadorów od naznaczonej 
na dziś uroczystości otwarcia wystawy paryskiej 
nie ulega już wątpliwości i jest wprost demon- 
stracyjnem. Nadarmo starał się prezydent Carnot 
odwrócić ten krok obcych rządów — nadaremnie 
czyniła podobno i pani Carnot pewne usiłowania 
w tym kierunku za pomocą niewiast - - amba- 
sadorowie nie pojawią się ani na otwarciu wy- 
stawy ani na oficjalnym bankiecie, który prezy- 
dent rzeczypospolitej dnia 15. b. m. wyprawia. 
Oficjalna Europa usuwa się od święta republi- 
kańskiego, a przemysł, omdlewający dziś już nie 
pod uciskiem nadużyć feodalnych lecz pod cię- 
żarem militaryzmu, stanie tylko z wysiłkiem i 
ze znacznemi ograniczeniami do turnieju poko- 
jowego. 


+ * 


* 

Uroczystości stuletniej rocznicy rozpoczęły 
się wczoraj w Wersalu odsłonięciem tablicy pa- 
miątkowej w hotelu, w którym się odbyło pierw- 
sze posiedzenie Stanów jeneralnych. Przemawiali 
przy tej sposobności prezydent senatu Leroyer 
i prezydent Izby posłów Meline. Leroyer rzekł 
między ianemi: „W miejsce pokornych deputo- 
wanych trzeciego stanu, którzy sami nie mieli 
prawa stać z podniesionem czołem, jawią się przez 
naród wybrani zastępcy ; korzą się dobrowolnie 
przed wybraną głową i oddają cześć wielkim 
zmarłym, którym wolność zawdzięczają”. Mowca 
zakończył: „Rok 1789 wzywa nas de jedności*. 

Odpowiadając na tę mowę, rzekł Carnot: 
„Głęboko wzruszony, z sercem pełnem wdzię- 
ezności dla naszych przodków i przejęty nadzieją 
dla przyszłości, witam jako pierwszy urzędnik 
rzeczypospolitej w pałacu dawnej monarchii na- 
ród francuski, który jest w pełnem posiadaniu 
swej udzielności, sam panem swego losu i w peł- 
ni blasku. Nasza pier*sza myśl musi się w tem 
uroczystem zgromadzeniu wznieść do naszych 
ojców, do tej generacji nieśmiertelnej z roku 1789, 
która odwagą i wytrwałością zdabyła nam prawa, 
których dziś używamy i które naszym synom 
jako najkosztowniejszą spuściznę zostawimy“. 

Carnot kreślił następnie stan rzeczy w r. 
1789, wyliczał dobrodziejstwa rewolucji dla całej 
ludzkości i skończył słowami: „Francja zerwała 
ostatecznie z osobistą potęgą jednego człowieka 
i nie uznaje żadnego innego suwerena jak tylko 
przez naród wybranego“. Rzekłszy to, wezwał 
zgromadzonych do obrony republiki i skończył 
okrzykiem na jej cześć. 

Tak się rozpoczęła uroczystość stuletnia, 
lecz rozpoczęciu temu towarzyszył także strzał 
szaleńca, który wypalił z rewolweru do prezy- 
denta w chwili, gdy się udawał do Wersalu. 
Qzy to była ezeza demonstracja, strzał bez kuli, 
czy istotny zamiar zamordowania Qarnota — za- 
wsze stanowi on charakterystyczny dyssonans 
niezadowolenia, zwątpień, wywrotów, które to- 
warzyszą stuletniej rocznicy i jak gdyby cichem 
mruczeniem odległego grzmotu odbiją się w głę- 
biach pospólstwa, 

Jutro zabłyśnie cały Paryż w czarodziej- 
skiem oświetleniu, Trocadero zostanie zalane 
morzem tęczowych blasków, na szczycie wieży 
Eiffla zapłonie światło elektryczne, ale te potoki 
światła nie zdołają stłumić groźnych cieniów, 
które się rysują na tle dzisiejszej republiki... 


ków, lecz tylko i wyłącznie wynalezieniem spo- 
sobu do wydobycia z ludu pieniędzy, których 


już konceptu ludziom działającym u góry. 

A pieniędzy bardzo było potrzeba na zby- 
tkowne utrzymanie dworów króla i królowej, 
dzieci i książąt krwi: -Kondeusza i Conti, Artois 
i Prowancji, Penthićyre i Orleans, nie licząc 
dworów różnych księżniczek. Na każdym dworze 
trzeba było dawać tłuste renty i bogate daro- 
wizny wielkim i małym jałmużnikom, różnych 
stopni mistrzom ceremonii i szatnym, koniuszym 
i łowczym, sokolniczym i wilczarzom nawet po- 
dawaczom koszuli i innym dworskim urzędni- 
kom, rekrutującym się z szlachty. Miliardy tonęły 
w tych wydatkach i już nie było skąd ich brać, 
bo większe pół kraju zaległo pustkowiem, a dro- 
gi publiczne pokryły się żebrakami, włóczęgami 
i łotrzykami, którzy dziesiątkami tysięcy wądro- 
wali do kozy i stawali się znowu ciężarem 
państwa. 


Wybory do Stanów jeneralnych poszły bar- 
dzo raźno. Prawyboreą był każdy 25-letni Fran- 
cuz płacący podatki i wybierał t. zw. elektorów, 
którzy redagowali instrukcje (cohiers) i wybierali 
posłów. A gdy wreszcie 300 przedstawicieli du- 
chowieństwa, tyluż szlachty i 600 przedstawicieli 
ludu zebrało się w d. 5. maja r. 1789 w Wer- 
salu, okazało się bardzo prędko, że te Stany je- 
neralne nie dadzą się użyć jedynie do roli 
finansowych pijawek, jak sobie założono. 

Po stronie reform i zmiany starego porzą- 
dku rzeczy, stanęli w pierwszym szeregu tacy 
ludzie, jak Mirabeau, Sieyós, Barnave, Petion, 
Busot, Grégoire, Talleyrand, Dupont, Camus 
i inni. Zamiast rozkazywać, trzeba się było 
z nimi liczyć, układać i pod względem reform 
stopniowych porozumieć. Ale Ludwik XVI-ty, 
postawił się obłudnie. Hr. d'Artois, oraz książęta 
Kondeusz, Conti i Polignac zbiegli za granicę 
knuć intrygi i przygotowywać obey najazd, któ- 
remu dwór wersalski sprzyjał całą mocą. Rzeczy 
zwolna przybierały coraz gorszy i Surowszy 
obrót, przychodziły do steru coraz to radykal- 
niejsze stronnictwa, aż nareszcie wywiązała się 
rewolucja. 


K a 


Sto lat upłynęło od tej chwili i sto lat wy- 
starczyło niestety, ażeby dowieść, że ludzkość na 
drodze reform rewolucyjnych dochodzić może 
także do występków i błądów. Przed kilku dzie- 
siątkami lat niktby nie był przypuszczał, ażeby 
stuletnia rocznica Wielkiej Rewolucji, nie mu- 


Aiae uspokojone i zamarłe dla dawnej mi- 
ości. 
Gdy tak długo rozmyślał na swem położe- 
Í niem, powoli uśpiona dusza jego wracała do ży- 
: cia i do zrozumienia samej siebie. Zdawało mu 
— Słuchaj Frydryku, nie chcę ci mówić kom- | się; że jakiś cichy, odległy głos mówił mu w głębi 
plimentów, a zresztą ty wiesz, że nie mam zwy- | sumienia: „Nie jesteś jeszcze przy końcu twego 
czaju palić przed nikim kadzideł. A więc mówię | zawodu. Twa niepokalana młodość zaledwie doj- 
ci tylko prawdę i proszę, nie wątp ani przez |rzała; wystarczy uśmiechu, jednego tylko uśmie- 
chwilę o mojej szczerości, chu szczęścia, aby okwitły wszystkie ułudy zwa- 
— Nigdy nie wątpiłem — odparł Plemon ! rzone przedwcześnie cierpieniem! Nie zamykaj 
w tym samym żartobliwym tonie, wrót za sobą, nie czyń nieodwołalnego kroku. 
— A więc muszę ci powiedzieć, mój ko- Ra niewinne serce kobiety, oszezędź jej mę- 
chany, bo nie wiem, czy nad tem pomyślałeś, że ; CZATnI, jakie sam przeszedieś. i 
jesteś bardzo przyzwoitą partją, bardzo nawet i Głos wznosił się, potęgował. Wśród nocy 
pożądaną partją i nie popełniając niedyskrecji ; bezsennej, która nastąpiła po dniu walki, słyszeć 
dodam, że te uwagi nie są tylko moje, są może | Się dawał jeszcze wyraźniej w ciszy i ciemności. 
osoby, które podzielają moje zdanie. A gdy podniosła się chłodna, choć świetlana 
Tu Kergorn otworzył całe swe serce. Przy- i jutrzenka zimowa, postanowienie Frydryka było 
toczył wszystkie powody, które powinny skłonić | już ib stanowcze. | 1% z 
Plemona do wstąpienia w jego ślady i zakoszto- ` Z poro, i aż: wek Fa do Ker- 
wania szezęścia życia rodzinnego. gorna. Opowiedział mu wszystkie swe obawy, 
Pierwszy raz w życiu Frydryk nie znalazł į yare, SEID AE popychają ZĘ w a 
dość siły, aby zatrzymać od pierwszego słowa te | Ua a E V* owraew u” "a 


dróż poślubną, to nie bez ważnego powodu. 
— Powodu? cóż to za powód? 
Kergorn skrzyżował ręce i ze śmiechem 


rzekł 


! ; ; SA wach : 
namowy i prośby. Pożegnał się z przyjacielem, „Być może, że tem postanowieniem zamy- 


nie dając mu stanowczej odpowiedzi. ikam sobie na zawsze drogę do szczęścia, skazuję 
Ale zaledwie Kergorn wyszedł, gdy Plemon ; się na samotność, smutek i opuszczenie. Lecz 
czuł, że jakiś przygniatający ciężar spada mu | wolę wszystko, nad tę myśl, że nierozważnie i 
na serce. |płocho zawarłem związek, którego święty chara- 
Żenić się miał? On? wydało mu się to nie- | kter szanuję, że stałem się przyczyną niędoli dla 
podobieństwem i potwornością. Dlaczego miałby siebie i młodej dziewczyny, godnej szezęścia i 
się żenić? Ażeby, jak t» mówią, raz skończyć ? į prawdziwej miłości”. a 
Ale czyż miał prawo zawierać związek, od któ- Młody kapitan nie chciał już widzieć swych 
rego zależało nietylko jego własne szczęście, ale | przyjaciół, to też Kergorn odebrał jego odezwę 
i szczęście drugiej istoty, tego dziecka nieświa- | aż w Medjolanie, dokąd się udał w podróż po- 
domego, tej naiwnej panienki, której czystego | ślubną. 
czoła nie dotknęły dotąd burze i troski życia. 
Odpowiedzialność, jakąby wziął na siebie, była- 
by ogromną, zwłaszcza, że nie był zupełnie pe- 
wnym, czy mógłby dać narzeczonej serce rze- 


(C. d. n.) 


Z Rady państwa. 


Na sobotniem posiedzeniu Izby posłów przed- 
łożył rząd dwie nowele szkolne, a mianowicie 
ustawę o stabilizacji inspektorów 
szkolnych okręgowych, tudzież ustawę 
o zastępstwie Namiestnika w Radach 
szkolnych krajowych w Wiedniu, Pradze i Lwowie. 

Pierwszy z tych projektów stanowi, iż in- 
spektorowie vkręgowi mają mieć IX. klasę rangi. 
Minister oświecenia może wszakże niektórym 
przyznać VIII. klasę rangi, lecz liczba tychże 
nie może przekraczać 1/; wszystkich posad ins- 
pektorskich. Paragraf 2 projektu czyni przepro- 
wadzenie tej ustawy zawisłem od środków, uchwa- 
lonych na ten eel rocznie w preliminarcu wy- 
datków państwowych. Paragraf 3 stanowi, że 
przepisy o wymiarze dyet i kosztów podróży 
u inspektorów nie ulegają zmianie. 

Projekt do ustawy względem zastępstwa 
namiestnika przy Radach szkolnych krajowych 
w Wiedniu, Pradze i we Lwowie ustanawia do 
tego osobnych, na wniosek ministra przez cosa- 
rza zamianować się mających urzędników z ty- 
tułom wice-prezydenta Rady szkolnej krajowej 
w 5 klasie rangi. ) 

Prezydent Smolka zawiadomił Izbę, iż usta- 
wa o urządzeniu domów składowych uzyskała 
sankcję cesarską. ` i 

Minister Bandlu, odpowiadając na interpe- 
lację dev. Mengera i towarzyszy co do refakcyj 
kolei żelaznych ma pszenicę, żyto i jęczmien, 
oświadczył, iż rokowania w tej mierze z kole- 
jami doprowadziły do obniżenia cen przewozu. 
Dalsze życzenia co do obniżenia taryf przez 
zmniejszenie minimalnej ilości dotychczas nie 
zostały spełnione. Minister wezwał niedawno za- 
rządy kolejowe do możliwego zadośćuczynienja 
żądaniom o robienie ustępstw na korzyść mniej- 
szych młynów. > 

Odpowiadając na interpelację dap. Kaisera 
i towarzyszy w sprawie cła na łupek do pekry- 
wania dachów, minister handlu oświadcza, iż 
trzeba czekać chwili odpowiedniej, dającej mo- 
żność zniesienia się z państwem niemieckiem 
w sprawie traktatu taryfowego i ułatwienia ruchu 
pogranicznego. a 

Następnie przystąpiono do obrad nad eta- 
tem ministerstwa rolnictwa, tytuł „zarząd cen- 
tralny*. 


zował z mową ks. Liechtensteina ua zjeździe 
katolików, a w dalszym ciągu zarzucał rządowi 
zaniedbywanie spraw włościańskich. Ustawy po- 
trzebne dla włościan nie otrzymują sankcji, 
nowe podatki natomiast bywają natychmiast 


sankejonowane. 
Dep. Krzepsk (chłop niemiecko-czeski) 
dokik że Taaffe nie dotrzymał danego w r. 


1880 słowa, co do podniesienia włościaństwa. | 


ps jeśli odpowiadają celowi nauki i organi- 


Zasadą jego jest: „Weniger Bohnen — weniger 
Bildung* (mniej bobu — mniej oświaty). I ten 
mowca zapuszczał się w polemikę z mowami i 
uchwałami zjazdu katolików , zarzucając im 
obłudę. 

Dep. Roser wniósł zwołanie ankiety dla 
obmyślenia sposobów podniesienia rolnictwa. 

Dep. Kozłowski jako mowca jeneraln 
podniósł potrzebę porozumienia się wszystkie 
austrjackich rolników. Ile razy bowiem w spra- 
wach podatkowych nie ma między rolnikami 
porozumienia, zawsze przeciwnicy rolnictwa cią- 


gną z tego wielkie korzyści. Mowea podniót | R, 


następnie owe Środki, które ks. Bismark przed- 
sięwziął dla zwalczenia rolaiczej kryzis u rolni- 
ków niemieckich (z wyjątkiem polskiej i francu- 
skiej narodowości). W Prusach jest już obecnie 
większość Ka T za przedłożeniem, wedle | 
którego część podatku gruntowego przekazano | 
gminom. 

Rząd uczynił wprawdzie coś, ale bardzo 
nie wiele dla rolników. Mowca cytuje z prze- ' 
mówienia ministra Dunajewskiego z r. 1875 zda- | 
nie, iż rolnicy prócz sądownictwa i służby woj-- 
skowej nie mają od państwa zresztą żadnych, 
korzyści. Subwencje państwowe na rzecz rolni- | 
etwa są śmiesznie małe. Z programu hr. Taaffe- 


Przemawiali dep. Moscon, który polemi- l wnątrz, lub przynoszące ujmę powądze stanu ze- 


| wnątrz szkoły, pociaga za sobą zastosowanie 
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Propon wane w noweli zmiany są Duste- 
pujące : SB í 

Według nowego brzmienia $. 5. będzie na- 
uka religii udzielaną i nadzorowaną przez od- 
nočne władze kościelna. Liczbę godzin, przezna- 
czoną na naukę religii, oznacza władza szkolna 
krajowa w porozumieniu z naczelną władzą Ko- 
ścielną. 2 
W braku porozumienia rozstrzyga mini- 
sterstwo oświaty. Rozkład materjału do nauki 
religii układają władze kościelne. Nauczyciele 
religii, władze kościelne i stowarzyszenia reli- 
gijne mają się zastosować do ustaw szkolnych i 
zarządzeń władz szkolnych. Przy układaniu pla- 
nu nauki szkolnej należy przyznać nauczycielom 
religii we wszystkich kwestjach. dotyczących na- 
uki i wychowania, równe prawo z uauczycislam! 
świeckimi. 1 

Zarządzenia co do nauki religii i ćwiczeń 
religijnych wychodzą od naczelnej władzy ko- 
ścielnej, która je komunikuje władzy szkolnej 
krajowej, a ta w razie wątpliwości ma się poro- 
zumieć z naczelną władzą kościelną. 

W miejscowościach, gdzie nie ma żadnego 
duchownego, któryby mógł regularnie udzielać 
nauki religii, może nauczyciel za zgodą władzy 
kościelne; udzielać tej uguki uczniom swego wy- 
znania. i 

W razie, jeżeli Kościół lub stowarzyszenie 
religijne zaniedba starania się o naukę religii, 
wówczas krajowa władza szkolna poezyni potrze- 
bne zarządzenia. 

Paragraf 21 przedłożenia opiewa: Obowią- 
zek uczęszczania do szkoły trwa od ukończonego 
6 do ukończonego 14 roku życia. W pospolitych 
szkołach ludowych po ukończonej sześcioletniej 
nauce na wsi i w miasteczkach, tudzież nieza- 
możnym dzieciom w miastach wskutek prośby 
rodziców lub ich zastępców z powodów goduych 
uwzględnienia należy przyznać ulgi co do regu- 
larnego uczęszczania do szkoły, polegające na 
ograniczeniu nauki na części roku, na półdnio- 
wą nsukę lub nankę w pewnych dniach tygo- 
dnia, Ulgi te należy przyznać dzieciom całych 
gmin szkolnych na wsi lub w miasteczkach, jeśli 
reprezentacje wszystkich gmin szkolaych na mo- 
cy uchwał swoich o to prosić będą. W tych 
| wszystkich wypadkach należy usykę fak urzą- 
| dzić, aby uczniowie przepisany cel naukowy osią 
| gnąć mogli. 
| Paragraf 54 opiewa: Przeciwne obowiązkom 
| zachowanie się personalu nauczycielskiego we- 


przepisów dyscyplinarnych, co do których ma być 
z członków krajowej władzy grkolnej utworzony 
osobny senat dyscyplinsrny. 

Paragraf 71 opiewa; Zaklady prywatne po- 
dlegają nadzorowi powołanych władz państwo- 


|wych. Zakłady te mogą w myśl § 72 przedło 


żenia otrzymać od ministra oświaty prawo wy- 
stawiania mających ważność państwową świa- 


zacji publicznych szkół równej kategorji. Jeśli 


jtaki zakład naukowy odpowiada potrzebom na- 
; uki szkół ludowych, o czem ma orzekać krajo- 
;,wa władza szkolna na prośbę dotyczących: re- 
` prezentantów gminy i po wysłuchaniu władzy 


szkolnej okręgowej, -— wówczas wrazie zapewnic- 
nego na dłuższy czas istnienia takiego zakładu 
prywatnego może być zaniechauem utworzenie 


| publicznej szkoły równej kategorji. 


— a m A a 


Grżoe z kraju. 
Zpod Widackiej góry d. 2. maja 1889, 
(Postęp rolnictwa i taryfy kolejowe.) 


Mimo wszelkiego naszego wysilenia, przy 
teraźniejszych warunkach, wszelka praca rolnika 
na nic się nie przyda, jeżeli orgaua rządowe, do 
których to należy, niə postarają się o to, żeby 
warunki dla rolnictwa u nas nie były gorsze, 
jak w ościennych państwach; inaczej rolnik zgi- 
nąć musi na anemię ! 

Każdemu inteligentniejszemu rolnikowi wia- 
, że przy dawniejszym sposobie gospodaro- 


domo 
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i nawozy, kaiuit utrzymywać, Ale za te 300 kilo 


go z r. 1881, o ile dotyczy rolnietwa nie nie | Wania, kiedy rola 3, 4, a najwięcej 5 ziarn wy- 
zostało urzeczywistnionem. Mowea przypomniał dawała, przy gwałtownem spadnięciu cen produ- 
również uchwałę sejmową w sprawie utworzenia ; któw rolniczych, przy obniżeniu wartości pienię- 
rady przybocznej przy ministerstwie skarbu i. dzy, 0 250/ę, przy zaprowadzeniu waluty złotej 
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nawozu, za który w handlu żapłaciliśmy 6 zł. 
60 ct., trzeba było z» transport koleją 
jako zwykły fracht zwpłacić z Oderbergu do Je- 
dlicza (stacji kolei państwowej) 5 zł. 85 ct. Gdy 
odległość cała między temi dwoma miejscowo- 
ściami 1821/ą kilometra wynosi, wypadło więc za 
100 kilo nawozu od kiłometra 1 et. Oczywiście, 
że przy tak drogim transporcie, gdy za sam 
transport mało co mniej niż za towar trzeba by 
ło zapłacić, moi członkowie kółka rolniczego 
wyrzekli się wszelkich prób sztucznemi na- 
wozami. 

Zapewne, mógłby ktoś powiedziać, czemu 
gminy nie łączą się w spółki i całemi wagona- 
mi daleko taniej sztucznych nawozów nie Spro- 
wadzają? Ależ zanim nasz włościauiu w spółkę 
się złączy, musi się przekonać, że istotnie przy- 
niesie mu korzyść to, za co ma płacić. Przy 
swojej nieufności do wszystkiego, co nie bywało, 
już i tak dużo, Że się zdecyduje wydać choć kilka 
reńskich na coś nowego! 

A zatem drogość taryf kolejowych dl. sztu- 
czuych nawozów sprawia, ża cena tychże w mniej- 
szych ilościach, prawie o 100%/9 podnosi się, a 
tem samem nie dozwala użycia jedynego środka, 
który umiejętnie użyty, produkcję rolniczą zna- 
cznie by mógł powiększyć. 

A teraz, zdaje mi się, że winien jestem 
czytelnikowi tłumaczenie, co to jest „inączka 
Tomaszowa"? Mączka Tomaszowa, którą do- 
pioro od lut kilkunastu znają, uzyskuje się przy 
przeróbce żelaza surowego na żejązo kute, lub 
stal, Zeby takowe otrzymać, musi być fosfor, 
znajdujący się w surowem żelazie, oddzi: | nym, 
a te dzieje się podłag sposobu wynalezionego 
przez Tomasa, tj. pe podstawie doświąiczenia, ih 
żelazo z dodatkiem wapna topi się, a gdy się do 
masy stopionej powietrze w puści — fosfor. ucwo= 
rzywszy Z tlenem powietrza, kwas fosforowy, 
łączy się z wapnem na fosforan wapna i jaka 
taki idzie do żużli, (Schlaken), które ns po- 
wierzchni topionego żelaza pływają. 

Otóż tę masę żużlową cczyszcza się z po- 
zostałych kawałków żelaza, przesi wa i miele 
jak najdokładniej. W tej formie pod nazwą To- 
masschląkenmehl, ktorą ja po polsku nazywam 
„mączką Temaszową*, jdzie w handel, a zawiera 
16 do 1% kwasu fosforowego, Ę0%/, wapna gry- 
zącego, 8%], tlgnku żelaza i około 20/, siarkanu 
wapla. 

Wykazawszy jak się uzyskuje mączka | wy- 
kazawszy najgłówniejsze składniki tejże, niech 
mi będzie wolno przytoczyć słowa takiej nauko- 
wej a praktycznej powagi, jak profesor dr. W a- 
gner, dyroktar Stacji rolniczej w Darmstadzie. 
Otóż mówi on w swojem niedawno wydanem 
dziełku, że zajmujące się najgorliwiej, od poka- 
zania się mączki Tomaszowej do dziś, próbami 
doświadezalnemi, przyszedł do przekonania, że 
mączka Tomaszowa jest najprędzej działającym 
(ub, musi być bardzo miałko mieloną) i najła- 
twiaj w dwóch trzecich częściach rozpuszczają- 
cym się fvsforanem. Jodna trecia część pozo- 
staje w r lj na późniejsze lata. Oprócz tego 
zawiera mączka Tomaszowa znsczną część wa- 
pna i jest nieocenioną na pola w wapno ubogie. 
Koszt zaś zawartego w niej fosforowego kwasu 
jest tak mały, że ta suma ilość, która kosztuje 
w supeifosfatach 30 ct, w mączce kosztuje 12 
et. Dziś zatem jest to najtańszy sztuczny nawóz 
fosforowy, oczywiście jeżeli przewóz takowej nie 
pochłonie całego zysku, 

Druga niemniejsza powaga w Niemczech, 
profeser dr, Mori Fleischer, dyrektor „ Moor- 
versuchstetion* w Brrmau, tak się wyraża: Po 
robionych przez lat 8 próbach na łąkach mocza- 
rowych, ma których używałem przez lat 6 mączki 
Tomaszowej i kainitu, spostrzegłem, że każdego 
roku widoeznia zbiór siana się podnosił. Na hvk- 
tarze łąki nienawożonej, było trawy 118 etn. metr., 
na nawożonej zaś co roku więcej, (ak, Że w szó- 
stym już roku zekrano 405 cetn. metr. trawy da- 
leko łepszej jakości, co zredukowawszy na siano, 
robi 112 eetn. metr, dobrego siana z hektaru, 
a o 377 eetn. metr. trawy więcej, niż na nivna- 
wożonej pareeli, czyli o 84 cetn. metr, dobrego 
sians, co się równa 150 cetn. metr. wiedeńskich 
więcej. ą 

Jeżeli się obliczy przecięcie z sześciu lat, 
to ua każdy rok wypada 162 cetu, metr. trawy, 
czyli 40 cetu. metr. == 75 cetu, wied. siana, Przez 
6 lat wydatek wynosił poŹl zł. rocznie, za sześć 


domeści lepsze, przeniósł się on z hotelu do pałacu 
Branickich na ulicy Penthievre. 

* Mianowania. Ministerstwo rolnictwa zamia- 
nowało członkami krajowej komisji doświadozalnej le- 
śnej we Lwowie: Włodzimierza hr. Dzieduszyckiego, 
Adama ke, Sapiehę, Wilhelma hr. Siemieńskiego-Le- 
wiekiege, Artura hr. Potockiego z Krzeszowie i Wła- 
dysława ks. Czartoryskiego. 

Rada szkolna krajowa zamianowała tymcza- 
sowego nauczyciela młodszego Ludwika Alfreda Że 
liskę w Nadwórnie, stałym nauczycielem młodszym 
eztzroklasowej szkoły etatowej w Nadwórnie. 

* Z uniwersytetu. Doeent dr. Adolf Heck. 
rozposzął wozoraj na tutejszym uniwersytecie wykła- 
dy anustrjackiego prawa prasowego. Przedmiot ten e- 
tyohozas nie był we Lwowie wykładany. 


* Dr. Franciszek Hoszard, członek Wydziału 
krajewego, jest od kilku dni obłożnie chorym. 


* Dr. Roman Sondermaeyr, długoletni asy- 
stent prof. Mikulicza i Rydygiera, a podezas sezonu 
lekarz praktykujący w Iwoniczu, w tych dniach opu- 
Bzcza Kraków i przenosi się na stały pobyt do Ser- 
hii, gdzie wstępuje do armii w charakterze kapitana 
sanitarnego |. klasy, 

* O uroczystości poświęcenia sztandaru 
polskiego w Budapeszcie, donoszą ze stolicy węgier- 
skiej 5. bm.: „Na uroczystość przybyli reprezentanei 
krakowskiej „Zgody“, krakowskiego 1 tarnowskiego 
„Sokoła*, tarnowskiej „Gwiazdy* i krąkowskiej kor- 
poraeji piekarskiej, ślysarskiej i rzeźniokiej z jąsy: 
gniami, dalej wiedeńskiego stowarzyszenia Polaków. 

Uroczyste powitanie w Hatyan edpadło, depu- 
pje bowiem nie przybywały razem, ale niemal każdą 
z osobna. Tylko deputacje z Krakowa, które samo- 
dzielnie przybyły, zostały w (Gódólij uroczyście przy- 

jęte przez reprezentantów stowąrzyszenia Polaków. 

W restauracji Reutera odbyło się 4. bm. wieczorem 
koleżeńskie zebranie delegatów polskich, na które pray- 
byli i węgierscy studenci Dnia 5, bm. o 8. z rana 
zebrane się naprzeciw sa} redutowych. Przybyli tak- 
że węgiersey weterani g r, 1848 z muzyką i delega- 
cje węgierskich stowarzyszeń. Muzyki, których było 
kilka grały polskie pieśni, 

Qkoło w pół dò 10. poehód poprzedzony ban- 
derjami czikosów, udał sią do kościoła Franoiszka- 
nów. Deszez, który właśnie począł padać, nie odstra- 
szył ciekawych. Przed kościołem ozwało się głośne 
„Eljen* na cześć Polaków. Z pomiędzy Polaków wie- 
lu przybrało gtrój narodawy. Po mszy odbyła się ce- 
remonia poświęcenia gztandaru, przyczem  naysto- 

wała pani Włodkowa z domu Weigel i pp. Weigel į 
Baranowski z Krakowa, Po pięknej przemowie wọ- 
gierskiej proboszcza, w której podniósł on aympatje 
Węgrów dla Polaków, zanueono „Roże coś Polskę.“ 

Następnie ruszył pooh'd witany nieustannie o- 
krzykami Eljen przed ratusz, gdzie starssy burmistrz 
Rath w asysteneji radnych rozpoczął ceremonię wbi- 
jania pamiątkowych gwoździ. Burmistrz Gerloczy i 
powieściopisarz Jokai reprezentowani byli prseź zą- 
siępców, p per 

Gwoździ zakupionych było mnóstwo. Sami Wę- 
grzy ofiarowali na to ekoło 5000 złr. Ks. Battenberg 
nadesłuł także ofiarę swoją z listem pełaym wyrazów 
przychylności dla Polski. 

Wbijanie gwoździ trwało trzy godziny, potzem 
odbył się w salach sąsiedniej miejskiej reatauraoji 
bankiet na 200 osób. Byli reprezentanci całej wę- 
gierskiej prasy. Na bankiecie odczytano 
jakoteż list i poemat Lenartowicza. 

Wieczorem odkył się bal w galach 
kasyna. 

* Uroczystość w gimnazjum Franciszka 
Józefa, Greno nauczycielskie | młodzież gimnazjum 
Franciszka Józ-fa urządziła w sob:tę 4. bm. merde- 
eang a piękną oewację dotychczasowemu kierownikowi 
swemu dr. Z. Śsuolewiczowi, świeżo mianowanemu 
"rad:y szkolnemu. W auli gimaasjum gustownie przy- 
ozdebionej zielenią i dywauami, zebrała się dnia te- 
goż o godz. 10 rano młodzież pod przewodnictwem 
oiała nauczycielskiego. Pegodno i figlarne twarze 
malców z niższego gimnazjum przybrały się w ja- 
kąś uroczystą powagę. starsza młodzież z dumą spo- 
gląłała na piękne przyozdobienie sali — bo ono by- 
ło owocem jej pracy i własnej serdecznej woli. Wstę- 
pującego do sali radcę powitała piękna kantata ag 
hoc napisana a odśpiewana przez chór gimnszjalny. 
Po niej stanął przed żegnanym dostojąikiem młodziut- , 
ki Zielonka uczeń I. klasy z bukietem w ręku i w, 
przemowie ciepło i ze zrozumieniem  wypowiedzianej ; 
pożegnał ukochanego dyrektora w imieniu m!odszej | 
braci. Po Zielonce przemówił Raciborski abiturjent i 
w mowie pełnej polotu i swobody, a wygłoszonej z. 


telegramy, | 


miejskiego | 


organizacji kredytu rolniczego, a w szczególności | 
sprawiedliwego rozdziału między rolnictwo i ban- | 
del, kredytu przyzwalanego przez Bank austro- 
węgierski. 8 

Bardzo energicznie 
przeciw spekulacjom na giełdzie zbożowej, b 
dącym klęską dla gospodarstwa rolnego. Dalej 
żądał państwowej pomocy dla rolnictwa w Ga- 
lieji przez intenzywniejszą uprawę tytoniu i po- 
pieranie stowarzyszeń produkcji mleka. Zanied- 
bywanie warstwy ludności, uprawiającej ziemię, . 
„może pociągnąć za sobą skutki dla państwa bar- | 
„dzo fatalne, zarówno pod względem politycznym | 


„jak ekonomicznym. | 


przemawiał mowca 


Po przemówieniu ref. dr. Rutowskiegoj 
tytuł? ten przyjęto. | 


Obradowano dalej nad tytułem „Rządowe 
-stacje doświadczalne“. 

Dep. Gregorec domagał się zmiany prze- 
pisów, odnoszących się do tępienia filoksery, na ! 
eo minister Falkenhayn dał przyrzeczenie | 
wszelkiej pomocy ze strony rządu przeciw klęsce 
filoksery. f 

Dep. Hompesch przemawiał za kulturą 
torfowisk w Galicji i zalesioniem stoków karpa- ; 
ckich, oraz za oddaniem pertraktacyj spadkowych ` 
włościańskich sądom powiatowym, a odebranie ' 
tej agendy notarjuszum. | 

Przy dalszym tytule „Kultura krajowa* do- 
magał się dep. Kindermann od rządu dal- 


kultury wina, 
Dep. Richter uderzał na ministra rolni- 


| 


szych środków ochronnych i pomocniczych dla | RZ y 
i% nosił. 


w Niemczech, przy wygórowaniu zastosowanych 
do lepszej ceny podatków rządowych, do których 
się przyłączają powistowe, szkolne drogowe, a 
często bardzo uciążliwe wydatki konkurencyjne 
kościelne, i na budynki plebuńskie — właściciel, 


ę- | tak większej własności, jık i ten mniejszej, któ- 


ry już sam, z członkami rodziny pola obrobić 
nie moża, ale najętemi siłami poslugiwać się jest 
zmuszonym, absolutnie zginąć muszą. Przez 
wszystkich Światłych rolników zalecane środai, 
aby się nadal przy Życiu utrzymać, skupiają się 
w podniesieniu produkcji na tym samym kawał- 
ku, z 3, 4, 5 na 9, 10 a nawet i więcej ziarn, 
jak się to praktykuje już w państwach zachodnich, 
gzie ziemia z natury nie jest płoduiejszą. Jedyny 
sposób na to — oprócz płodozmisnu, starannej 
uprawy roli, i umiejętnego obchodzenia się z na- 
wozem stajennym — leżą w tem, aby roli przy- 
sporzyć tego, czego do jej płodności brakuje; a 
mianowicie: kwasu fosforowego, wapna, potasu, 
azotu, jednem słowem tych ciał, które są głó- 
wnemi czynnikami każdej rolnej produkcji, a 
nie wszystkia w dostacznej ilości w nawozie 
stajennnym się znajdują. 

Dziś przy wysokim rozwoju chemii rolni- 
czej specjaliści dokładnie wskazują gdzie i ja- 
kieh sztucznych nawozów rolnik użyć powinien, 
by płodność roli podnieść do najwyższego sto- 
pnia! Sztuczne nawozy są dość drogie, ale mo- 
głyby się opłacić, gdyby transport tako- 
wych eenę tychże często o 100% nie 
I na tem cierpi dziś rol- 
nictwo niezmiernie, gdyż 


etwa, domagając się energiczniejszej akcji na kolejowe u życie sztucznych nawo- 
różnych polach gospodarstwa rolnego i związku |2Ów zupełnie uniemożliwiają. 


ekonomicznego z Niemcami. 


Przy końcu posiedzenia interpelował dep. | który się u mnie 


Kronawetter ministra sprawiedliwości i min. 


Zaleskiego, co uczynić zamierzają, aby Polaka, | wytłumaczeniu i 
studenta Dwerniekiego ochronić przed grożącem | na rołę, mączki „ 


mu niebezpieczeństwem deportacji na Sybir$ | 


Sprawą tę zajmowało się także Koło pol- | kach nawet moczśr 


skie i ma za pośrednictwem pp. Jaworskiego 
iks. Czartoryskiego poczynić odpowiednie 
„kroki u rządu w obronie uwięzionego. 


Nowela szkolna. 


Do Izby panów Rady państwa wniósł 
rząd nowelę, tyczącą się zmiany niektórych po- 
stanowień ustaw szkolnych z d. 14. maja 
1869 i z r. 1888. Projekt ten został równocze- 
śnie i członkom Izby posłów do wiadomości po- 
danym. 


Jako ilustrację przytaczam fakt prawdziwy, 
na wsi zdarzył. Egzystuje tu 
Otóż kilku ezłonków tegoż, po 
m własności i dobrych skutków 
Tomaszowej", która w połącze- 
m niezmiernie wzrost trawy na łą- 
owych powiększa i jakość 
tychże poprawia — zdecydowało się na próbę spro- 
wadzić 200 kilo mączki Tomaszowej i 200 kilo 
kainitu z fabryki Heilingera z Oderbergu. W przy- 
słanym nam cenniku notowano mączkę Tomaszo- 
wa po 2 zł. 20 ct, a kainit po 2 zł. 75 et. za 
100 kilo. Z polecenia członków kółka roln. po- 
słałem więc 5 zł., a resztę mieliśmy zapłacić zu 
pobraniem kolejowem. W kilkanaśsie dni potem, 
przysłała nam fabryka wspomniana, zamiast 200, 
trzysta kilo mączki Tomaszowej, a do tego li- 
stem uwiadomiła, że dlatego więcej jak żądali- 
śmy posłała, bo chociaż na cenniku kainit figu- 
rował, nie mogła go posłać, gdyż ministerjalne 
rozporządzenie zakazuje sprzedającym sztuczne 


kółko rolnicze. 


niu z kainite 


uczuciem, żegnał tego, „który młodzież polską miło- . 
metr. prawie 434 cetn. wied. więcej, a zatom za ściwem Borem jak ojciec ukechsł i Życie jej swoje ; 
126 zł. dostało się 434 cetv. wied. dobrego siana, | poświęcił". Wreszcie w imieniu grona nauczyejelskie- ; 
W sześciu ostaluich miosiącuch roku 1887,1£g0 przemówił venier tegoż prof. Służewski i w wy-, 
18 fabryk w Niemczech wyprodukowały mączki | mownych -słowach złożyć hołd zasługom i pracy o, 
Tomsszowej 120,547 ton, z których tylko 13.000; bywatelskiej ustępującego dyrektora, ofiarując mu na 
przeszło za granicę do Szwajcarji, Francji, Szwe- | pamiątkę wspaniałe album (mówiąc nawiasem pra- | 
cji, do Austrji zaś tylko o 30%. a zato prawie j wdziwe cacko, wykonanejw pracowni Wierzbickiego) 
cała prodakeja 2 Teplitz okuło 7.000 ton poszła | zapełnione fotografiami profesorów zakładu i wido- ; 
do Saksonii. W tych 120.547 tonach mączki było j kiem tegoż gimnazjum. Dr. Samolewicz wzruszony 
kwasu fosforowego 21.000 tom. czyli Ż1 miłjonów | szezerą serdeczną nutą, która brzmiała we wszyst-, 
kilogramów, którego Niemcy do podniesionia , kicb przemówieniach i w obchodzie tym, dziękował; 
plonów rolniezgch użyli. I pytam się, czy przy | wszystkim, waywając młodzież, ażeby służyła Bogu, 
takich warunkach, nie podnoszące lutenżywnie | ojezyśnie i rodzinie, a nie słuchała nigdy podszeptów . 
gospodarstwa w najbliższem sąsiedztwie, zginąć | przeciw jednej z tych trzech świętości... 


lat 126 zł., a siana dobrego przybyło o 243 ceto. 


nie musimy. Przemówienie ezcigodnego dyrektora przyjęto o- 
Tych parę słów napisałem, żeby zwrócić | krzykiem niech żyje! wzniesionym na cześć jego, ai 
uwagę naszych towsrzystw rolniczych, zarządu | uroczystość całą zakończył znowu śpiew chórowy. 
głównego -kółek rolniczych. jakoteż członków | * Z życia towarzyskiego. W Tarnopolu od- 
wysokiej delegacji, żeby: ile możności staruli się | były się w tych dniach zaręczyny p, Ędwarda Ohar: | 
o tanie taryfy, tak w mniejszych jak w większych ' kiewicza, profesora gimnazjalnego, obcenie referenta 
ilościach sztucznych nawozów; gdyż bez zasilenia ' w ministerstwie oświaty, z panną Anielą Eiguerówną. 
roli takosywmi, życie gospodarstwa rolnego jest | W Wiedniu pobługosławieny został związek mał- 
nader zagrożone! a dla włościan csobliwie ta- żeński panny Walerji Łuk Kukasiewiczównej z dr. 


taryfy; 


niość jest niezbędną. gdyż właśnie oni z naj- Józefem Wilhelmem bar. S<henkiem, wicesekretarzem | bądując zażalenia wniesione 


większą uieufnością przystępują do każdej nowej 


reformy. 
Wincenty Petrowicz. 


konika mizjsówa | zaniejscowa. 
Lwów dnia 6. maja. 


Namiestnik hr. Badeni powrócił dziś ra- 
no do Lwowa. 

* Książę Adam Sapieha zachorował przed 
kiłku dniami w Krasiczynie. Księcia utworzył się 
wrzód w uchu, który operowano. Onegdaj nastąpił 
lekki atak apoplektyczny, lecz niebawem ustąpiły 
wszelkie objawy porażenia. Wezoraj pogorszył się 
znowu stan zdrowia księcia i stał się nawet dość 
groźnym. Dziś wszakże, podług cepeszy, którą w po- 
łudnie otrzymujemy, polepszył się stan zdrowia sho- 
rego i możemy się z licznymi przyjaciółmi i wielbi- 
cielami księcia podzielić tą radośną nadzieją, że ksią- 
żę wróci wkrótce do zdrowia. Przy łożu ehorego czo- 
wa dr. Merczyński. 

* (Cesarz Franciszek Józef zastrzelił onegdaj 
zrana w Steinhaus dwa głuszee. 

* Stan zdrowia cesarzowej Elżbiety coraz 
lepszy ; przedłuży ona swój pobyt ‘w Wiesbadenie. 

* © stanie zdrowia hr. Alfreda Poto- 
ekiego, bawiącego w Peryżu nadeszły onegdaj wia- 


NE ministerstwie skarbu. 


* Z „Gwiazdy*. Wieczorek urządzony dla u- 
czezenia racznicy nadania konstytucji, wypadł bardzo 
dobrze. Publiczność zgromadziła się tak licznie, że 
i gala stowarzyszenia okazała się za szczupłą. Wieczo- 
rek rozpoczął odezytem akademik B., następnie pp. 
P. i D. odegrali polonez Chopina na fortepianie; bar- 
dzo pięknie wypadła deklamacja oraz potpourri z pie- 
śni polskioh, które. efektownie odegrali na oytrach 
pp. Z. i S. Po śpiewie p. 1: przemówił w pięknych 
i podniosłych wyrazach ks. dr. Siemieński. Na za- 
kończenie członkowie stowarzyszenia odegrali akt JI. 
„Konfederatów barskich". Ntaranne odtworzenie po- 
szczególnych postaci, piękna i zrozumiała deklamacja 
oraz dobra charakteryzacja i ładna kostjamy two- 
rzyły harmonijną całość. Żywy obraz, którym zakoń- 
czeno uroczystość, wywołał burzę oklasków, a publi- 
ozność rozentuzjazmowana zaśpiewała chórem „Je- 
szcze Polska nie zginęła“. 

= Zmarli. Z Karlstadu donoszą o zgonie pani 
Lóblowej, żony namiestnika Morawy. Zwłoki sprowa- 
dzone zostaną de Lwowa, i pochowane zestaną w 
grobie rzdziny Riecich na omentarzu Łyczakowskim. 

We Lwowie zmarła Balbina z Terleckich Dei- 
senberg, żona urzędnika starostwo. 
Jan Kanty hr. Tarło, zmarł w Kieloach w 49 
r. życia. 
Ignacy Passgakas, właściciel dóbr, były markza- 
łek powiatu horodeńskiego, zmarł na zapalenie płuc 
!4, bm. w Kolankach pod Horodenką w 80 r. żyela, 


W majątku Gródek, w gnbernii siedleckie 
zmarł Marjan Lilpop, wł. dóbr, w 38 r. życia. 

„ B. minister i naczelny prezes rejencji poznań 
skie br. Kónigsmark, zmarł w asych dubrach Górne 
Leśnicy w 74 r. życia. 

W Madrycie zmarł znany bankier europejsk 
Urquizo. 


* Ćwiczenia praktyczne w stenografii n- 
tutejszej wszechnicy przerwane z powodu świąt, ror 
poczną się na nowo w poniedziałek 6, maja w sa, 
nr. 1, od godziny 5 do 6 wieczorem. Następny dzi 
w środę również od 5 do 6 godziny. 


* Muzyki wojskowe grać będą w maju: pr: 
gmachem namiestnictwa d. 6, 16 i 28; na Wys 
kim zamku d. 7, 14, 21 I 28; przed gmacheni k 
mendy jeneralnej d. 8, 13 i 20: w parku Kiliński 
go (stryjskim) d. 9, 22 i 29; w ogrodzie miejski 
d. 10, 17 i 24; wreszcie przed gmachem inwalidó: 
d 16 1 27. W dniach od 6 do 15 maja — pooyi 
tek każdym razem og. 5.; po 15. maja o 51/, popoi? 
dniu. Program każdej produkcji ohejmuia 8 numeró 


* ŚledztyQ w sprawie skrytobdiczego morde 
atwa popełujonego na Łopackiej i Henslowej, toczy s% 
z wielką euergią i wydało już pewne rezultaty, któgijj 
jednak e trzymane są w tajemnicy. 

sprawie tej wyjeżdżał onegdzi edi 
dr. Stebelski na pioka a= i 

W Przemyśląnach aresztowano jako poszlał 
wanego drugiego lokatora Łopackiej, Jana Szym! 
skiego z Sołowy 1 oddano go na razie do sąda 
Glinianach, a następnie do Lwowa. Gregorcznk. 
wnież zatrzymany zestał w więzieniu, zmienia bowi 
eo chwila swe zeznania, 

Poszlaki jakie ciężą na Szymańskim są n: 
ciężkie. Moleozka jego ze Lwowa, dalej rozrzuce 
pisnjądami przed świętami i wesołe zabawy, jakie 
bie urządzał we Lwowie, mówią przeciw niemu. 

Dochodzenie policyjne wykazało, áe zmarły 
zamordowanej Zopackiej hył manym  złodzieje:. 
jego następea, kochanek Wentyk, trudnił sie tom s 
mom rzemiosłem, ky 

Mieszkanie Łopackiej było przytułkiem dla z 
majitych podejrzanych indywiduów i niebezpieczny 
ałodziei. Ze sąsiadami nie żyłą woale, a nawet 
lubiała. gdy ją kte odwidzał. Szyby w drzwiach 
słaniała zawsze firankąmi, obawiając się, aby jej 
dyś kła nie podpatrzył. Między włościanami we 
Sełońce miała rozpożyczonych około 150 zł, rówa 
pożyczała ona mniejsze wot] krewnym Wenty 
mieszkającym w Żyrawce, 

Komisja sanitarno-budownicza dokonała re 
realności, w której spełnione zostało podwójne u. 
derstwo. Zarządzono, prócz natychmiastowege' wyc: 
szczenia podwórza, oraz nakrycia krat kanało : 
blaszanemi pokrywami, także natychmiastowe Opró:: ł 
nie z mieszkańców czterech parterowych ubit: AĄ S 
które nie posiadają dostatecznego świata i powie. | 
Ubikacje te mogą być nadaj użyte tylko na mags j 

Magistrat zamierza zrobić dekładną rewiz: H 
wszystkich starych domach, położonych w oi | 
miasta | wydać 00 do zużytkowanych i niezdatn 
mieszkań ostre zarządzenia. Nas dziwi, że pot: 
dopiero takich wypadków, aby powętał podobni: ! 
zamiar, s 4 d 

* Komisja wyboręza ustanowiona na 4 
dzie $. 11. statutu wzorowego dla zakładów `j 
pieczenia robotników od wypadków  (rozporząc” 
ministerjalne z 24. stycznia 1889 d. p. p. 1. 18 
pisuje niniejszem na dzień 26. czerwca 1889 
1% członków į tyluż zastępców do wydziału c - 
rzyć się mającego zakładu ubezpieczenia rebotu. 
od wypadków dla Galicji i Bukowiny we Lwow Ji A 
eraz wybór dwóch asesorów i dwó n zastępców si i | 


M) 


| polubownego. 


l 
Bliżaze szozegóły o przeprowadzeniu powyżce 
wyberów wskazane są w osobnem obwieszozenii 

danom do wiadomości wyborców sa pośredniet "| | 
starostw. Dr. Wacław Lomassewski jako pr | 
duiozący komisji wyborczej. a 

* Kupno Zakopanego. Nasz koresponder: YW- 
kowski donosi nam 5. bm.: „Za parę dni, bo 4 |. 
bm. rozstrzygnie się ostatecznie sprawa kupna -2 Ą 


4 


panego. Z naprężoną ciekawością dowiadujemy - 

codzień nowych wieści, dotyczących sprawy, 
rych wynika, $e gtropa przeciwna tj. p. Gold. $ 
stanie de licytacji, przygotowany na saciętą 

Świeżo zorganizowane towarzystwo ochrony Tat t 
skich stanie równie przygotowane do walki i R 
dowane nie dopuścić do oddania Zakopanego * 
p. Gołdflugera, za którym lol prawdopodobt 
Hohenlohe. Prócz Towarcystwa ochrony Tatr pe 
stanie zapewne do licytacji jeden e naszych m 
tów, i możliwy jest bardzo mięjzy nim a Tox 
stwem związek chwilowy, celem wspólnego re 
nia Zakopanego. Prócz wymienionych staną pr 
podobnie do livytacji jeszcze pełnomoenicy albe 
księcia Albrechta albo rządu ; tak przynajmnie 
szałem ze strony wiarogodnej. Nabycie Zakop: 4) 
przez arcyksięcia Albrechta nie byłoby połącze - 
szkodą dla kraju, tem więcej, że gdyby do kupni 
stromy arcyksięcia przyszło, rozpoo atoby wydel:" 
nie na wielką skalę rudy żelaznej której bo” 
kłady w Tatrach mają się znajdować, leez 

wydobywania takiego, by korzyść przynosiło, 

znacznych kapitałów. Arcyksiążę Albrecht re 
dza potrzehnemi kapitałami — i wzkrótkin. 
mogłyby powatać potężne hamernie, Bo oste 
przyczyniłoby się do podniesienia okelicy pod, 
dem przemysłowym i podniosłoby dobrobyt lt 
bez uazczerbką dla tyeh, ce dziś wytehnienia . - 
wia w Zakopanem szukają 1 takowe znajdują. 


Szkic Matejki do obrazu „Rejtan“ (U) 
Polski), pozostały po Śp. Zyblikiewiezu, nabył $ 
siebia p. Juliusz Przeworski w Krakowie. 


* Trybunał administracyjny we Wie 
przeciw  zarządzeńj 
Cautscha co do kengruy, uznał w kilku v, ` 
że zarządzenia te były sprzeczne z ustawą. wi 
tego rząd austrjacki postanowił przepisy wykona 
e uregulowaniu kongruy poddać jak najszezegółow 
rewizji, ; | 


* Z izby sądowej. 21 letni Jakób Mii 
rodem z Borysławia, aya ajenta fabryki maszyn ' 
niczych Umrath i Sp. w Bubnie, postanowił 
lekki chleb z piecz szwindlów. Puścił się 
w podróż po zachodniej Galicji i wyłudzał tam 
bierająs zamówienia na narzędzia rolnicze 4d - 
dnych włościan różne kwoty, które uczyniły ra“ 
około 100 zł. j -z= g 

Drugi oskarzeny „dentysta“ Izrael Ber: 
Feiner rodem se Stanisławowa, lat 29, us sze 
skalę prowadził podobny interes. Przedsi swiał 
on wszędzie, jako reprezentant amsterdamsk go 
banku „Bauer i Sp.* (zwiniętego przed dwoma i: 
Woiągnąw=zy w interes uwój Moeilecha Wer ' 
otworzył wrzekomo bank „Europe* w Hambt 
i kreować miał jego filję we Lwowie. Zaoratr: ! 
w szumne projekta puścił sią Feiner w podróż 
Galicji, a musiała mu się ta wędrówka dbbrze * 
cić, kiedy up. od pana Michała Torosiewieza 
fit wyłudzić 80 zł. Oprócz tego dopuścił się r i 
drobnych oszustw. 

Mfnzer i Feiner podali sobie ręee, a jak : 
wadzili wąpólne rzemiosło, jaką mieli z niego ł7 M 
to wykaże rozprawa, rozpoczęta dziś przed 
wskim sądem przysięgłych. 


u 
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Przewodniczącym trybunału jest radca Nitarski | 
wotantami r. Fiiger i adjunkt Kownacki. 

Oskarzenia wnosi zast. prekuratorji hr. Dzie- 
duszycki. Rozprawa potrwa 4 dni. 


* Stypendja dla podknwaczy, chcących odbyć 
półroczny kurs w szkole kucia koni, połączonej ze 
szkołą weterynarji we Lwowie. Jak wiadomo sejm 
wyznaszył na ten cel kwotę 250 zł. z przeznaczeniem 
dla pięciu uczniów po 50 zł. Ponieważ pomimo tego 
nie zgłaszali się uczniowie, Wydział krajowy pozwo- 
lił kwotę tę rozdzielić na trzy stypendja, skutkiem 
ozego miesięczna zapomoga wyniesie około 14 zł. dla 
jednego ucznia. Przegląd weterynarski zwraca uwa- 
go właścicieli dóbr, pragnących mieć wykształconych 
i z chorobami kopyt obeznanych podkuwaczy, by na 
ten kurs przysyłali edpewiednioh kandydatów. 


* Towarzystwo pracujących Polaków w 
Paryżu uprasza nas o umieszczenie następującego 
pisma : 

Z powodu wielkiego napływu z całego świata 
rzemieślników różnego fachu do Paryża w celu zwie- 
dzenis wystawy, trudno nam obecnie znaleść zatru- 
dnienie dla naszych co dzień do nas przybywających 
Polaków, a szczególniej dla nieznających języka fran- 
cuskiego. 

Przeto z powinności patrjotycznej i życzliwości 
braterskiej odradzamy naszym rodakom, aby nie pusz- 
ozali się do Paryża w tym roku dla zwiedzenia wy- 
stawy, mie mając pewnych środków do utrzymania 
się, gdyż w obecnej chwili żadpego zatrudnienia nie 
znajdą i wystawieni będą na upokarzającą nędzę. 

Tym zaś, którym stosunki przybyć dozwalają, 
jesteśmy w każdej chwili gotowi popierać ich potrze- 
bnymi wskazówkami, tak co do taniego mieszkania, 
jako też i życia za zgłoszoniem się do naszego lo- 
kalu: Rue de lArbre-Sec nr. 46. 


* Przepisy obowiązujące pod rządem rosyjskim 
oo do żydów zagranieznych. Ozęsto się zdarza, że izra- 
leici nieposiadająey poddaństwa rosyjskiego i wydale- 
ni z granie ronyjskiego państwą, powracają tam na- 
powrót, narażając się na przykre następstwa. Odnosi 
się to zwłaszeza do żydów, mających obywatelstwo i 
anstrjackie, a wydalonych z Królestwa polskiego. Nie 
będzie bez pożytku, dla przestrzeżenia tych, którzy 
po wydaleniu pragnęliby wrócić na miejsce swego 
dawnego zamieszkania w Królestwie lub Rosji. pod:6 
do wiadomości obewiązujące w tym względzie pod 
rządem rosyjskim postanowienia prawne i przedstawić 
czekające takich powracających wydaleńców następstwa. 
Otóż oo do Królestwa, obowiązuje instrukcja wydana 
przez jenerał-gubernatora warszawskiego z 10. wrze- 
śnia 1888 w myśl istniejących w Rosji postanowień 
prawnych, która orzeka, iż pochodzącym z zagranicy 
żydom nie wolno w Rosji ani handlem się trudnić, 
ani qawet cehwilowo tam zamieszkiwać, bez specjal- 
mego zeawolenia rosyjskiego ministerstwa. Na ped- 
stawie tego postanowienia i ukazu carskiego z d. 17. 
grudnia 1887 wydano rozkaz bezwarunkowego wyda- 
lenia zamieszkałych w Warszawie, a nieposiadających 
wamiankewanegs powyżej zezwolenia, zagranicznych 
żydów; oi zaś, którzy ponownie wrócili, zostali pacią- 
gnięsi dą ofpowiedzialności przez sędziego pekoju w 
myśl $ 63 kodeksu, a po odbyciu kary powtórnie 
wydałeni, Ten paragraf 63 kodeksu orzeka, iż kto- 
kolwiek samowolnie epuszcza miejscowość, WyZ080Z0- 
ną mu na pobyt, staje się winnym przestępstwa, któ- 
re ulega karze aresztu do 8 miesięcy i grzywnie pie- 
niężnej do wysokości 300 rubli. Ksaąd rowyjzki staje 
tu przeto ņa tem atanowisku, że mocą wydanego raz 
rozkazu wydalenia, żydom obcym przeznaczoną zosta- 
ła zagranica, jako miejsce pobytu i dlatego uważa 
powrót ;tydalonych, jako karygodne przestępstwo. 

Urzędy wydające pasporta otrzymać mają w tych 
dniach polecenie, aby przy udzielaniu pasportów ży- 
dom tutejszym do Rosji zwracały ich uwagę na po- 
stanowienia tam obowiązujące, e0 zapewne niejednego 
powstrzyma od ryzykownej próby powrotu. 

* W Paryżu na koniee czerwca rozpisano licy- 
tację obrazów galerji p. Seerelan (założyciela zban- 
ktutowanego „pierścienia miedzianego”). Galerja ta 
ceniona na 10 milionów fr. zawiera arcydzieła ma- 
larskiej sztuki francuskiej XIX. wieku. 

* Przerwał się most drewniany w Oze- 
repkowcach w chwili, gdy przechodziły tamtędy trzy 
osoby, mianowicie wieśniak Antoniw z żoną i z zię- 
ciem. Wszyscy troje wpadli w rzekę, przyczem 40na 
Antoniwa tak się polłukła, że po parudniowych mę- 
ezarniach wyrionęła ducha. 

* Qbrabowanie pociąga towarowego. Z War- 
szawy doneszą 4. bm.; Wozoraj, 0 godz. 10. wie- 
szorem, nieopodal stacji Wojennej, położonej przy dro- 
dze obwodowej kolei nadwiślańskiej, do pociągu to- 
warowego nr. 216, będącego w biegu, wtargnęła 
szajka rabusiów, którzy z jednego wagonu zdążyli 
wyrzucić pakę towaru, ważącą przeszło 10 pudów, 
z następnych zaś dwóch wagonów zdążyli zsledwia 
oderwać plomby, lecz tewarów wyrzucić nie zdążyli. 

* Wypadek kolejowy. Z Warszawy donoszą 
4. bm.: Nocy dzisiejszej pod stacją Wilga kolei nad- 
wiślańskiej, na 185 wiorście, w pociągu nr. 3, (który 
powiniex przybyć do Warszawy o godz. 7. min. 67 
rano) wykoleił się ostatni wagon, wskutek ezego ge 
ciąg wstrzymano. Qkazało się, ik przyczyną wypadku 
było pęknięcie osi, zostawiono więc wagony na linji, 
pocie zaś puszozono w dalszą drogę z opóźnieniem 
$0 minut, Plant kolejowy zrujnewany na przestrzeni 
110 sążni, wagon wykolejony uszkodzony jest tak 
znacznie, iż puszczenie go w dalszą drogę okazało 
się niemożliwem, oprócz bowiem pękniętej osi, całe 
pudło jest rozbite. Ruch wszystkich pociągów został 
wstrzymany aż do chwili usunięcia przerwy. O ge- 
dzinie 12 w południe z dwóch stron przerwy 06Z6- 
kiwały dwa pasażerskie pociągi, nr. 6 i pocztowy 
mr. 1, idący do Warszawy, pasażerowie przeto, prze- 
siadłszy się w Wildze, udali się w dalszą drogę. Na 
miejsce wypadku zjechała specjalna komisja w oelu 
śpiesznego usunięcia przerwy. 

* Ntan powietrza. Obserwatorjum szkoły poli- 
tachnicznej donosi 6 maja: 

W obu dobach licząc od 12. godz. w południe, 
dnia 4 bm. mieliśmy wiatr przeważnie ze wschodniej 
strony, stan nieba zmienny, a powietrze wilgotne. 

Średnia temperatura doby pierwszej hyła 115°, 
doby drugiej 139*0; najwyższą 20'8" O mieliśmy 
wozoraj w południe, a najniższą -+ 6:70 O wczoraj 
nad ranem. R 

W obu dobach padał deszcz przerwami kijka 
razy, w sobotę woale nieznaczny, zaś w niedzielę po 
południu qlewny wraz gradem, grzmotami i hłyska- 
wieami; łączny èpad wynosi 7'1 mm. 

Zniżka barometryczna 750—755 mm. znajdo- 
wała się w Irlandji; zwyżka 770—765 w Wielko- 
Rosji; zniżka drugorzędną utrzymała się w Syoylii, 

Stan barometru zredykowany do poziomu mo. 
p:a był dziś o 9 rano 760 my. 

Prognoza na dobę następną od 12. godziny 
w południe 6. maja: : 

Wiatr poładniowo-wschodni, niebo w części za- 
ehmurzone, Średnia temperatura doby około 15° O, 
ą powietrze wilgotne i skłonne do burzy; deszoz 
ebwilowy. - 

e Jutro, d. 7. maja: ów. Domiceli P. — Św. 
Marka Ew. 


— Wiedeń 4. maja. Cesarz nadał trzein zasłu- 
żenym robotnikom fabryk tutejszych krzyże zasługi, 


GAZETA NARODOWA 


które im wręczył minister Bacquehem na posiedze- 
niu stowarzyszenia przemysłowców. 

— Lekarzom wojskowym w Niemczech polecono, 
aby co cztery tygodnie mierzyli objętość piersi rekru- 
tów. Odnosi się to szczególniej do wojskowych mają- 
cych słabą objętość klatki piersiowej i wedle nowego 
rozporządzenia ma się każdego uważać za słabego w 
piersiach, kogo objętość piersi nie wynosi połowy li: 
czby centymetrów długości ciała. Skoro mustra nie 
zdoła, jak zwykle, rozszerzyć klatki piersiowej ludziom 
słabym na piersi, należy ich uznać za mających 
skłonność do tuberkulozy i każdego takiego puścić od 
wojska o ile możności jak najprędzej, aby nie zaraził 
zdrowych żołnierzy. 

— Baltazzi. Dzienniki francuskie donoszą o śmier- 
ci znanego sportsmana wiedeńskiego, Henryka Bal- 
tazzi wuja baronowej Veosera i twierdzą, że śmireć 
nastąpiła w skutek rany, otrzymanej w pojedynku w 
Mayerlingu, podobzo z hr. Hoyosem. 


— Pożar w cesarsko-chińskim pałacu w 
Pekinie powstał niedawno temu, lecz dopiero teraz 
wydało się, że tym sposobem miano pokryć oszustwo, 
jakich się dopuszczali urzędnicy cesarsoy. Wkrótee 
bowiem miała się odbyć rewizja książek rachunko- 
wych o poczynionych w ciągu ostatnich 16 lat za- 
kupnach materji jedwabnych, fater i ianych koszto- 
wności, które były wszystkie pomieszczane w części 
pałacu, która zgorzała. Pożar zniszczył nietylko owe 
kosztowności, ale i wszystkie listy i książki rachun- 
kowe. Urzędowego Śledztwa zaniechano, ponieważ 
przewidywano, Żə na bardzo wielką liczbę urzędni- 
ków najwyższych padłoby nodejrzenie. Straty powsta- 
łe skutkiem pożaru wynoszą 5 milionów taelów czyli 
15 milionów złr. Na wybudowanie zniszozouej części 
pałacu, wyznaczono 2 miliony taelów ozyli 6 milio- 
nów złr. 


— Ks. Waldemar, najmłodszy syn króla duń- 
skiego, bawi ed d. 26. zm. w Wiedniu. Książę za- 
mieszkał u swego szwagra ks. Ernesta Augusta Cum- 
berłand. Następnego dnia przyjmował księcia cesarz, 
popełudniu zaś rewizytował go. Tegoż dnia pópo- 
łudniu złożył książę w towarzystwie swej siostry ks. 
Thyry Cumberland wizytę w pałacu arcyks. Karola 
Ludwika, a potem u arcyks, Rainera i jego mał- 
żonki arcyks. Marji. 


— Z Petersburga donoszą: Towarzysz ministra 
komunikacji Selifontów opuścił urzędowanie z powo- 
du słabości zdrowia, i że na to stanowisko nazna- 
czony: został oberprokuratora pierwszego departamen:- 
tu senatu Jewreinow. 

W ministerjum komunikacji poruszony został 
projekt przeprowadzenia kanału od Dniepru do mo- 
rza azowskiego. 

Pogłoski o nowych przepisach, mających obo- 
wiązywać kantory bankierskie, wzmagają się. Ma po- 
dobne być wymaganą kaucja, dająca dostateczną gwa- 
rancję operacjom, Wzbronionem być ma posiadanie 
ajentów na prowincji i sprzedawanie na raty biletów 
pożyczki wewnętrznej premiowej. 

Dostawa produktów rolnych dla wojsk przez 
samych producentów ma być w ciągu roku bieżące- 
go rozprzestrzeniona na okręgi wojenne petersburski, 
moskiewski, warszawski, wileński i odeski. 

Dnia 29. kwietnia odbyła się zwykła ceremo- 
nia otwarcia żeglugi na Newie. 


pe ZE TOWOPCY CH NA ZY ZY A AA 


Teatr, literatura i muzyka. 


— Repertoar teatralny: Dziś w ponie- 
działek „Mignon“ Thomasa. W partji tytułowej wy- 
stąpi panna Sigrid Arnoldson. — Jutro we wtorek 
„Błędna gwiazda“ komedja B. Komorowskiego. `- 

— Firma nakładowa H. Alteaberga 
oddała świeżo w ręca publiczności VI. zeszyt taniego 
ozdobnego wydania „Pana Tadeusza"... Zeszyt ten, 
jakkolwiek podwójnej objętości, w cenie równy jest 
poprzednim. Rozpoczyna go portret Mickiewicza ryso- 
wany przez Horowitza. Portrecista ten słusznie do 
najpierwszych zaliózany, nietylko u nas, lecz i za gra- 
nicą — wywiązał się w rysunku, o którym mowa, zna- 
komicie z swego zadania. - 

Plastycznóść w modelowauiu, subtelność szeze- 
gółów mie granicząca jednak z drobiazgowością i 
świetnie wyzyskane «efekty światłocienia, obok natu- 
ralnie podobieństwa rysów, czynią, iż książę poetów 
naszych, jak żywy staja przed oczyma  patrzącego. 

Oprócz portretu mistrza zeszyt zawiera ryciny 
reprodukowane z ilustracyj, które zdobią znane wiel- 
kie. wydanie „Pana Tadeusza“ tej samej firmy. Je- 
den z nich przedstawia koncert Jankiela, druga dy- 
skura Gerwazego z Protazym, których traktuje wojski 
biszkoktami, dalej spotykamy pełną wlzięku kompo- 
zycję na temat przechadzki Tadeusza z Zofią po ogro- 
dzie, Wreszcie zaś Świetny obraz poloneza. 

Nowe to wydanie „Pana Tadevsza“ zapinać na- 
leży na rachunek prawdziwych zasług firmy H. Al- 
tenberga. Za cenę niepraktykowaną (zeszyt w prenu- 
meracie kosztował zaledwie 75 ot.) umożliwiono sze- 
rokim warstwom ezytającej publiezności, nabyć arcy- 
dzieło poezji polskiej w wydaniu, które w niczem nie 
ustępuje, a kto wie. czy nawet nie przewyższa podo- 
bne wydawnictwa za: raniczne. 

Okładki na całe dzieło wykonała znena firma 
introligatorska Zeńczykiewicza, w Krakowie. Se one 
bardzo gustowne i bardzo tanie. Jako materjału na 
nie użyto kolorowego płótna; ozdobę stanowią czarne 
i złote wyciski arabesków i tytułu. 

Przy sposobności podajemy jeszozo ad usum 
prowincjonalnych towarzystw dramatycznych amator- 
skich i wszystkich amatorów: wiadomość o wyjściu 4 
nowych zeszytów (45—48) „Biblioteki teatrów ama- 
torskich*, wydawanej przez firmę Altenberga. 

Znalazły w nich pomieszczenie dwie komedyjki 
jednoaktowe Oz. Pieniążka „Na przystanku“ i „Biały 
wachlarz’ (:osz. 45 i 46), jakoteż znana jednoaktówka 
Gondineta „Tyran z miłości“ w przekładzie A. Wa- 
lewskiego. Zeszyt 47 przynosi dragą serję monolo- 
gów. Są w nim reprezentowani Czesław Pieniążek, 
Coquelin, P. Kośmiński, H. Gróville, Fr. Konarski i 
Bożydar. D.bór utworów pomieszczonych w tej biblio- 
teczce jest bardzo staranny, nie dziw więc, że cieszy 
się ona ogromnem rozpowszechzieniem, 

— Ślicznym jest numer dziewiąty Świata z d. 1. 
maja. Wszystko składa się na wytworną i sympaty- 
ozną całość: interesująca powieść Włodzimierza Za- 
górskiego, ładnie ilastrowana przez Rybkowskiego ; 
ciekawą treścią odznaczający Się artykuł dr. J. Ocho- 
rowicza o magnetyzmie; wykwintne formą wiersze 
Miriama i Marjana Gławalewicza ; sumienne studjum 
o Zygmuncie Kaczkowskim Marji Szeligi: fachowo 
nakreślone sprawozdanie o planach na teatr krakow- 
ski przez W. J. Wdowiszewskiego ; zajmująca kro- 
nieska i wyborne ryciny : Matejki, Edwarda Loevy- 
ego, Marji Dulębianki, Kozakiewicza, Tendosa, Oze- 
sława Jankowskiego, reprodukowane równobarwnie z 
doskonałością, jaką tylko w najprwedniejszych pismach 
angielskich i francuskich spotkać można. 

— W Msodjolanie zebrał się d. 28. zm. na 
naradę komitet jubileuszn Verdiego. Po długiej dy- 
skueji pestanowiono, wszelkich uroczystości zaniechać 


a to na wyraźne życzenie madstra. Poczem komitet 
się rozwiązał. 


Dział ekt 
Sprawo. 


o stamie urodsajów we wschou 
kcji -- ułożone 8 raportów stu 
rzystwa gospodarsk. 


(Przedruk wzbroniony). 


Oziminy wyszły przeważnie u 
łemi wyjątkami, mianowicie tam, ga 
nach grubsze warstwy śniegu dłużej . 
dzież tam, gdzie zeszłej jesieni myszy 6 
robiły, które obecnie dopiero w całej w, 
okazałości, tak, iż w wielu okolicach n. 
przez myszy wynisżezone przeorać mus. 

Z rozmaitych stron nadchodzą skargi w u 
względzie. j 

I tak z okolicy (rzymałowa donoszą : 

„Zasiewy wyglądają względnie dobrze, ale 
szkody przez myszy wyrządzone w jesieni two- 
rzą wiele czarnych pleszów, mających po kilka 
metrów średnicy — o koniczynie jeszcze nie po- 
wiedzieć nie można, większa jej część z powodu 
posuchy jesiennej przeoraną została, dla zastą- 
pienia jej mięszankami. Rzepak, mało w okolicy 
tutejszej uprawiany, ukazuje się mocno uszko- 
dzony...* 

Z pod Lwowa piszą: 

„Wcześniejsze ozi'miny myszy jeszcze w je- 
sieni tak zniszczyły, że teraz trzeba przeorywać, 
późniejsze dobrze posehodziły i zaczynają się 
pięknie zielenić*. 

Z okolie Rohatyna donoszą: 

„Gdzie oziminy mie były w jesieni przez 
myszy uszkodzone, tam wyszły z pod śniegu 
bardzo dobrze, z wyjątkiem stoków wschodnich, 
gdzie nieco ucierpiały od śniegu. Zasiewy późne, 
jak zwykle, słabe. Gdzie myszy gryzły, tam 
prawie czarno — a gdzie je truto, tam się ozi- 
mina odnawia.“ 

Najgorsze wiadomości nadeszły z pod Woj- 
niłowa, zkąd donoszą, że oziminy wogóle rzadko 
powschodziły z powodu posuchy w zeszłej je- 
sieni, ai szkody przez myszy wyrządzone są tak 
wielkie, że wiele ozimin musiano przeorać. Naj- 
więcej szkód wyrządziły myszy w koniezynach, 
których wielką część przeorano jeszcze przed 
zimą. Wielki brak paszy daje się już dziś ucza- 
wać — siano podrożało, nawet w okolicach tych, 
gdzie go jest zazwyczaj obficie, a w wielu fol- 
warczkach i słomy brakuje. 

Z nad Sanu donoszą: 

„Koniczyna u nas żniszczona przez myszy, 
rzepaki w skutek wilgoci gniją, oziminy w czwar- 
tej części myszy zniszczyły”. 

O wiele pomyślniejsze są doniesienia z oko- 
licy Podhajee, zkąd piszą: 

„Pomimo znacznych szkód, jakie myszy 
w posiewach zrządziły, okazały się oziminy u 
nas z pod śniegu nadspodziewanie ładne, luki 
przez myszy wyjedzone pozarastały po większej 
części, co dowodzi, że korzenie pozostały zdrowe. 
Więcej szkody widać w rzepakach, najwięcej zaś 
w koniezynach, które bardzo rzadkie się poka- 
zują, prawie przez połowę zniszczone. Brak pa- 
szy w ogóle ogromny“. 

W tem wszystkiem to jest pocieszającem, 
że, jak zewsząd donoszą, przez zimę wszędzie 
myszy wyginęły i nie ma powodu ich na ten 
rok się obawiać. 

Zasiewy wiosenne, z powodu spóźnionej 
wiosny, opóźniły się taka bardze. Do połowy 


qkwietnia bardzo mało gdzie jeszcze co posiano. 


Dopiero od Wielkiejnocy rozpoczęły się roboty 
w polu na większą skalę. Po lasach i parowach 
śniegi dotąd jeszcze nie zginęły ze wszystkiem. 
W okolicach Lwowa pierwsze pługi wyszły 
w pole 11 i 12 kwistnia. Zaczęto siać mięszanki 
na przeoranych koniczyskach. W okolicy Roma- 
nowa pierwsze pługi wyszły także 12 kwietnia, 
i to tylko na obszarach dworskich. Tegoż dnia 
rozpoczęto roboty na gruntach pagórkowatych 
w sanockiem. W przemyskieia do połowy kwie- 
tnia posiano gdzieniegdzie trochę owsa i wyki 
na rolach nie zupełnie wyschniętych. W okolicach 
Birezy rozpoczęto orkę dnia 12. kwietuia pod 
owsy po ugorach lub na kamyczkowatych grun- 
tach, do południa położonych, podczas gdy na 
rolach da północy obróconych, miejscami śniegi 
jeszcze leżały, 

W okolicy Tarnopola dnia 8. kwietnia 
przed wieczorem dały się słyszeć pierwsze 
grzmoty w.ątronie północo-zachodniej, a w no- 
cy łyskało. Dnia następnego zaczął deszcz pa- 
dać, z małomi wyjątkami rosił przez 8 dni, 
dobry na oraninę. 

Rolnicy oczekują z upragnieniem ciepłych 
deszezów majowych. 


ORT EPAR JE a EL ATY ~ PEIES 


Tolecramy „Gazety Narodowej”, 


Wiedeń d. 6 maja. Bawiący tu z pe- 
wodu narad ministerjalnych ministrowie Ti- 
sza i Wekerle wracają dziś do Pesztu. Tisza 
naradzał się z Kalnokim i był aa posłucha- 
niu u cesarza. 

Berlin d. 6. maja Rząd szwajcarski 
motywował uwięzienie i wydalenie Wohlge- 
mutha tem, że się ua terytorjum szwajcar- 
skiem dopuścił czynów, mogących w na- 
stępstwach swoich narazić wewnętrzne i ze- 
wnętrzne bezpieczeństwo szwajcarskie, po- 
nieważ pisemnem zleceniem. spowodowywał 
Lutza do agitowania między robotnikami 
szwajcarskimi, alzacko-lotaryńskimi i badeń- 
skimi. 

Do tutejszego Tageblattu donoszą: Lutz 
miał przy sobie dziesięć listów, które Wohl- 
gemuth niedawno do niego napisał, Wohlge- 
muth przyznał, że to są jego listy, poczem 
westchnął: „Ach, ja człowiek nieszczęśliwy !* 
Zrazu twierdził Wohlgemuth, że chciał Lutza 
używać tylko do szpiegowania ruchów robot- 
niczych w Alzacji. Wyraźnie przyznał się 
Wohlgemuth do listu, w którym Lutzowi ta- 
ką daje instrukcję: „Nie bój się Pan , tylko 
dalej podżegaj, i nadsyłaj czasami relacje*. 

Kiel d. 6. maja, Wezoraj przybyli tu 
oboje cesarstwo na chrzciny syna brata ce- 
sarskiego, ks. Henryka. 

Paryż d. 6. maja. W przemowie swej 
do Carnota zauważył biskup Wersalu, że 
kler katolicki z r. 1789, nie zrażony prze- 
śladowaniami, dawał na każdym kroku do- 
wód swego niezłomnego przywiązania do oj- 
czyzny i wiary, Dalej oŚwiądezył biskup, iż 
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Ateny d. 6. maj. 
poselstwa francuskiego urz: 
niałą manifestację. Burmis = 
eności wielkiej liczby public. n0wę 
do posła francuskiego, Month. ı sławiąc 
rewolucję z r. 1789, dziękowa. posłowi za 


sympatje dla Grecji. Poseł francuski podzię-. 
kował burmistrzowi podnosząc sympatje, jakie : 


łączą Francję z Grecją. 


Kapela miejska grała marsyliankę, lud; 


wznosił entuzjastyczne okrzyki, 


Madryt d. 6. maja. Uczestnicy kon- 
gresu katolickiego podpisali na ostatniem 
posiedzeniu adres do papieża. W katedrze od- 
śpiewano „Te Deum“. Biskup z Valladolid 
składał kongresowi gratulacje z powodu szczę- 
śliwej organizacji, zalecał mu propagandę w 


celn ntrzymania wiary i poprawy obyczajów, 


a wreszcie wezwał katolików, ażeby się zje- 


dnoczyli pod dowództwem biskupów w celu 
odpierania doktryn rewolucyjnych. Następny 
kongres odbędzie się w Saragossie w r. 1390. 


Bukareszt d. 6. maja. 


burmistrzowi i mieszkańcom Bukaresztu za 


entuzjastyczne przyjęcie następcy tronu i oka- | 


zane przy tem uczucia dynastyczne. 

Następca tronn zaś odpowiadając na 
przemówienie deputacji najwyższego trybu- 
nału obrachunkowego, oświadczył, iż będzie 
brał udział we wszystkich sprawach państwo- 
wych i uczyni wszystko co tylko w jego mocy, 
ażeby kraj dokładnie poznać. 


Sofia d. 6. maja. Cała Bułgarja go- 
rączkowo zajęta przebiegiem zmian, zaszłych 
w Rumunii i Serbii. Polityka tutejsza musi 
się mimowolnie oglądać na prądy polityczne 
w tych dwóch krajach. Najbardziej obawiano 
się, aby w Serbii a Rumunii nie objawiła ' 
się sprzeczność w kierunku polityki. Obecnie ` 
uspokojono się, że tak samo w Rumunii jak; 
w Serbii góruje hasło: neutralność i samo- 
istność. Obawiają się tutaj tylko powrotu do 
Serbii Natalii i eks-metropolity Michała, gdyż 
wtedy mógłby w Serbii przeważyć wpływ ro-! 
syjski. i 

Zanzibar d. 6. maja. Parowiec nie-, 
miecki „Marta“ przybył już z wojskiem | 
Wissmanna do Bagamayo. | 

Wiedeń dnia 6. maja godz. 1 min. 45 po 
południu. Akcje kredytowe 29975. Akcje alpejskie . 
Towarz. górniczego 70:50. Akcje węgierskie Banku | 
kredytowego 310—. Akcje Banku anglo-austrjac- | 
kiego 180:—, Akcje Unionbanku 230:35. Akcje ko- 
lei Karola Ludwika 208:25. Akcje kolei Północnej : 
259:80. Akcje kolei Południowej (Lombardy) 104*25. | 
Akcje kolei Alfóldzkiej —*—. Akoje kolei Państwo- 
wej 24450. Akcje kolei Iiwowsko - Czern. 28575. : 
Akcje kolei węg.-północno-wschodniej 188—. Losy ' 
komunalne wiedeńskie 147:—. Akoje Tow. tureckiego | 
113850. Galio. oblig. indemniz. 10475. Akcje kolei | 
półnoeno-zachod. (lit. B. Elbethal) 209750. Losy re- | 
gulacji Cisy  --—. Akcje banku dla krajów koron- | 
nych 287:40. Akcje Bankvereinu 11230. Rosyjski 
rubel papierowy 126—. Losy prem, węg. —-'—. 

4*/10%/ renta wspólna —'—. 5e/, renta austr. | 
papier. —*—. 57/, renta austr. złota — --. Rən-' 
ta 40, węg. złota 10255. 50/ę renta węg. papiero- | 
wa 9752. Napoleondory —'—. Marki niem. —'—, | 


Wiadomości giełdowe. 
Lwów, dnia 6. maja. (Z Izby handlowej.) 
1. Akcje za sztukę. 

płacą 


Kolej galio. Kar. Ludw. 200 zł. m. x. . . 20%:00 21 
Kolei Lwow.-Czer.-Jasska po 200 zł. w.a. 23450 
Banku hipotecznego gal. pe 200 zł, w. a. 289 
Banku kredyt. galicyjskiego po 200 zł. w.a. —'-— 
Ii. Listy zastawne za 100 złr 
Banku hipotecznego galicyjskiego Sło . 
e 


LJ a c 0 b 
a M gal. 5%/, wył. 10%/, p 10315 10415 
Banku krajowego 4*/49/, loa. w 51 l. . . 37:50 49850 
Towarzystwa kred. galio. ziem. 5'/, 10065 101-65 
4 kredyt. gal. ziem. 49%, . . - %6 — 9H- 
ñ kred. al ziem. 59/, los. w 371. t0065 10165 
4 kred. g. ziem, 4°/ los. w 411/1. 9350 9450 
5 kredytowego gal. ziem. 4/40/, 
lot tEn. . „ . . » . 98500 
z kred. gal. zinn. 4 18. w 3AL 98— 


UI. Listy dłużne na 100 zł. 
Gal. Z. kred. włośc. w likw. (d. 6 pr.) 80/0 —-—— 
Gal. Z. kred. włośc. (d. AD 2 H ole „o SĘ 
Ogóln. roln. kredyt. zakł. dla dal. i Buk. 
6% los w 15 lat . . . . . . . 
IV. Obligi za 100 zł. 


Indemnizacyjne galicyj. 5%/, m. k. . . 10465 


99 70 
91— 


Kom. banku krajowego 5*|, w. a. I. em. . 10050 10150 
Pożyczka krajowa z r. 1873 60/, w. a. . . 104— 106— 
Pożyczka krajowa 1883 4/97, . . . . . 96:— 97— 


Król podzię- 
kował na ręce prezesa minstrów Katardżiege i 


ide Man verbrenne 
-aS oin Miisterchen 
aaufon will, und dio etwaige 

siort su Tago: Eehte, rein go- 
„elt sofort zusammen, verlóscht bald 


„enig Asehe von ganz hellbraunlicher 
„Talschte Seide (die leicht speckig wird 
„) brennt langsam fort, namentlich glimmen 
„nussfädon“ weiter (wonn sehr mit Farbstoff er- 
„wórt), und hinterlässt eine dunkelbraune Asehe, die 
sich im Gegensatz zur echten Seide nicht kräuselt, 
sondern krfimmt. Zerdrttekt man die Asche der echten 
Seide, so verstiubt sie, die der verfAlschten nieht. 
Das Seidenfabrik-Depot von G. Henneberg (k. k. Hoflief.) 
Zürich, versendet gern Muster Yon seinen echten Sel- 
enstofen aa Jedermann, und liefert einzelne Roben u, 
ganze Stücke porto und zolifrei in's Hana. 5 


Anioł wiosny. 


| Na piersiach ma kwiaty, na czole ma kwiaty, 
| Z uśpienia mnie budzi swych skrzydeł szelestem, 
| Zagląda ciekawie do okien mej chaty: 
„Powitaj mnie chłopcze! Znów jestem, znów je- 
| [stem !... 


| Zielenią się gaje, konwalje już kwitną, 
i Krew młoda namiętnym wybucha znów żarem, 
Miłosna piosenka w dal płynie błękitną 


I zmysły upaja roskosznych snów czarem... 


, Rzuć płonne tęsknoty, rzuć smutki złowieszoze, 
i Jak dawniej upadnij w me słodkie objęcia, 

! Ja pierś twą wystygłą, ogrzeję, wypieszczę, 

| W twe serce tchnę miłość i wiarę dziecięcia ! 
'  Rozpogódź skroń białą, spójrz okiem dokoła 

| Po ziemi kwieoistej, po niebie błękitów, 

; Tu wszystko śni cudnie, tu wszystko eię woła 
| De newych rozkoszy, do nowych zachwytów... 
| Miłością i wiosną świat poi się sały, 

Tak długo zimową trawiony żałobą...“ 
Zbudzone pragnienia w mej piersi zadrżały, 
Aniele mój jasny, znów biegnę za tobą! .. 


| 
I 
i Losy Jó-sziv. Pomiędzy wszystkimi losami 
nową ustawą dozwolonemi w Austrji, te właśnie są 
najtańsze. Obecny kurs wynosi około złr. 5. Zważy- 
„wszy wielką ilość ciągnień (60 do r. 1898 po trzy, 
;a od r. 1898 do 1948 po dwa rocznie) tudzież wyso- 
(kość wygranych złr. 30.000, 20.000, 18.000, 15.000, 
10.000 i 6.000 uznać je nałeży jako korzystne i 
mające pewność wznoszenia się wartości. Losy Jó- 
sziv są urzędownie notowane na giełdzie Bndapesz- 
teńskiej. Akcyjny dom bankowy „Mereur* Wiedeń I. 
_Strobelgasse 2 i Wollzeiłe 10, sprzedaje losy po 
kursie dziennym na wypłatę ratami pod korzystnymi 
warunkami. 


Wielki wpływ zębów na trawienie, wymo- 
wę, głos i cały wyraz twarzy był niedawno przed- 
miotem uczonego odczytu, w którym sławną w całym 
świecie wodę anaterynową dr. J. G. Peppa, 
wraz z proszkiem i pastą do zębów najgoręcej zale- 
cono, jako jedyny Środek na cierpienia zębów i jamy 
ustnej, 198 


Świadectwo proboszcza. Virgen w Ty- 


rolu, Wielce szanowny Panie! Od sześciu lat 


| używam szwajcarskie pigułki aptekarza 


Rich. Brandta i zawsze wywierają zbawien- 
ny i pożądany skutek. Pomocnemi mi one były 
w katarze żołądka i zatkaniu, i wreszcie zupeł- 
nie uregulowały mi trawienie. Czuję się przeto 
w obowiązku złożyć wielce szanownemu panu naj- 
serdeozniejsze podziękowanie. Z prawdziwem po- 
ważaniem Mateusz Stampfe, proboszcz. — Dostać 
je można we wszystkich aptekach po 70 ct. za 
pudełeczko. Trzeba wyraźnie żądać szwajcarskich 
pigułek Rich. Brandta i uważać czy nie są fał- 
8Z0wane. 


Racjonalna hygiena domaga się nie tylko 
czystego powietrza do oddechania, lecz także 
każe zapobiegać chorobom przez użycie odpowie- 
dnich środków. Nie można dość gorąco zalecić, 
aby w czasie przechadzki żuć w ustach sodeń- 
ską mineralną pastylkę. One to w połączeniu 
z powietrzem wywierają znakomity skutek we 
wszystkich cierpieniach Kkataralnych i chronią 
przed zapaleniami i zaziębieniem. W cierpieniach 
dyfterycznych są one cudownym środkiem ochron- 
nym, wiadomo bowiem, że dyfteryt pierwotnie 
w jamie ustnej ma swe siedlisko. Matki powinne 
o tem pamiętać i mieć zawsze pod ręką sodeń- 
skie mineralne pastylki, które dostanie w każdej 
aptece, droguerji i składzie wód mineralnych po 
66 et. za pudełeczko. . 

Przy zakupnie żą graźnie 9odeńskich 
mineralnych pastylek i baczyć, czy jest niebieski 


znak i podpis Ph. Herm. Fay. 
WODOŁECZNICZY 


LAK OPANE go 


Otwarty przez cały rok. 
Całodzienne utrzymanie w zakładzie wraz z kuracją od 
zł. 8:50. —- Poczta , telegraf, apteka na miejscu. — W za- 
kładzie hydropatja, kąpiele borowinowe, mięsienie , elok- 
tryzacja. — Kręgielnia, bilard, gimnastyka , biblioteka, 

czytelnia, — Powozy do stacji kolejowej w Chabówce. 
CEE ZZOZ 


ZAKŁAD 


Nieustająca wystawa zjednoczonego Towa- 
rzystwa przyjaciół sztuk pięknych, przy ulicy Trze- 
ciego Maja (dom Tennera), otwartą jest codziennie 
od godziny 10 rano do 4 p» południu. Wstęp od 
osoby kosztuje w niedzielę i święta 15 ot., w dnie 
powszednie 30 ot. Dla ozłonków wstęp wolny. 


S 


<SGAZETA NARODOWA z Wtorku dnia 7. Maja 1889 Nr. 106. 


MNE Do nowo urządzonego "4BĘG DROBNE OGLOSZENIA. 
HANDLU BŁAWATNEGO0iDROBIAZGOWEGO po cencie od wyrazu. 


pva firmą : na 


WILHELM SYDOR ~% PEDIRA Mo v vie 


kszym majątku, zastępstwo obszaru 
we Lwowie, przy placu Marjackim 1. 4. (Hotel Europejski) nadeszły świeże 


dworskiego, zastępstwo w sprawach spad- 
kowych, kuratelarnych, administrację do- 
M ATERJ AŁY WIOSENNE i LETNIE na suknie damskie, kostiu- 
my itp. — Próbki na Żądanie franko. 


mu itp. przyjmie kandydat adwokacki 
TERENY OTO ŻY IE a LT 


Pierwsza e. k. uprzyw, 


Fabryka mebli żelaznych 
spadkobierców Augusta Kitgchelta 


nadwornego dostawcy Wiedeń Kśrntnerstrasse 42. między „Angustiner* 

i „Maysedergasse* 
Mebie ogrodowe, namioty, wózki na kółkach, łóżka, wstawki do łóżek, 
umywalnie, figury eynkowe do studni i t. d. — Ilustrowane cenniki Nr. 
1. Meble pokojowe, Nr. 2 Meble ogrodowe gratis i franco. 


We Lwowie u EDWARDA GEBBARDA. 896 


ZAKŁAD LECZNICZY BADEN 


pod Wiedniem. . 
Nieprzerwane użycie kuracji przez cały rok. 
g~ Otwarcie sezonu letniego od 1. maja. T 

Sławne, już Rzymianom znane alkaliezno-głone Źródło siarczane | © 
(Schwefel-KalFquellen) 18 cieplic 27 do 35° O. odszczególniają się w skutek à w 
właściwości swych rozmaitych stopni ciepłoty, przez eo de użytku kąpie- N Aê 
lowego w ich natnralnym stanie, bez skutecznego ogrzewania lnb ochła- S 
dzania wody, przydają się dla różnorodnych indywidualności i na różne przy- Bzz, 
padłości. Skuteezne przeciw reumatyzmowi, gośócowi, azkrofnłom, katarowi, 
newralgiom (bolom nerwów), cierpieniom w stawach, sparaliżowaniu , cier- SKŁAD GŁÓWNY DLA AUSTRYI: Otto Hanitz & C°. I Stoss im Himmel, 3, w WIEDNIU. 


pieniom skóry i cierpieniom specyficznym, zatruciu organizmu w skutek 
963000600000580066066€666666868 


brania metalicznych lekarstw, szcz: gólnie merkurjuszowych 


W ubiegłym roku zwiedziło osób 15 128. 
NA JODZIE ZEŁAZA NIEZMIENNYM Ą 


posiadający dziesięcioletnią praktykę W 
n | == amm DOr WEZOTZędNYCh kancelarjach. Jan $. 
WE WSZYSTKICH SKŁADACH CYGAR 3-4, 
m OST b 
Le DRAPEAU NATIONAL SS A zarząd lasów w Tarnawce p. Kańczuga 

ĝ po 650 złr za 100 kilo. 103 

Du E 

(5024 MŁODA z dobrej rodziny, inte- 
ligentna, z dobrym wychowanie.n, wła- | 

prawdziwy francuzki || polskim, roszukuje posady jako tewarzy- 
PAPIER DO CYGARETEK ALSEN AI 
porozumienie listowne N. N. poste re- 
BARDZO CIENKI jjjstante Lwów. 105 
pp. Cawley & Henry 


Lwów poste restante. 
4 
4 VR krzycę leśną ma do sprzedania 
u dająca zarówno językiem niemieckim jak 
w PARYŻU 1f 


ogrodnika do polecenia, od -każdego ora- 
su. Człowiek ten jest trzeźwy, pracowity, 
posiadający wyższe wykształcenie we 
gjwszystkich gałęziach ogrodnietwa. Łaska- 

we zgłoszenia do zarządu ogrodniczego 
w Zaleszczykach. 104 >- 


PoRZUCUJR posady nauczyeielka egza- 
minowana, udzielająca języków fran- 
cuskiego, angielskiege , niemieckiego, 
przedmiotów szkolnych, muzyki. Adras. | 
Tarnopol Czech Adela poste restante. 


Pomoc 


4 


Kąpieli rozdaro w roku 1:83 ogółem 220 000 

Wszelkin wymogom teraźniejszości odpowiadające urządzenia są: 
wspólne użycie kąpieli lub pojedyńczo na godziny. kąpiele parowe, tuszowe, 
wanienne, żelaziste i ziołowe; kąpiele w zimnej wodzie, mineralnej, źródlanej, 
do pływania, inhalacje; kuracje wód do picia, boa | alogaranowe, Miejsce 
kuracyjne ledwie milę kolejową oddalone od Wzednia, w najpiękviejszem 
położeniu z obfitemi lasami liściast. mi i szpilkowemi, spacery è wyciearki 
w piękne okolice, tak koleją jakoteż wozem w każdym kierunku do gór, na- 
stręcza gościom kąpielowym wszelkiej wygody i rozrywki; dziennie trzy 
razy produkcja muzyki w obszernym i eieuistym parku; codziennie teatr 
(podczas lata na arenie), festyny, koncerty, bale i wyścigi. 

Dla obeyeh znajdują się wykwintne hotele, hotele garni, kawiarnie ire- 


NEW-YORK 


Aprobawana przez Akailemi: medyczną w Paryżu, 
adoplawane przez Formularz oficinlny francuzki, sank- 
cionuwane przez radę Madyczięą w Pelersburgu. 


Posiadająca rówaoczuśnia wlasnoici Jodu 1 żelaza, i 

1853 pigułki te skutkują wyłącznie wu wszystkich rodzajach 14565 
(-] chorób. które wywoluje zaradok skrafuliczny (puchliny, zatkanie kanałów, humory, 

e'e.) słabości, przeciw którym zwykłe żelazo jesi zupełula bezskulecznam; w CHLo- 

KOZIE paczce! w Levconnuke (białych upławach), w AMENORRHEE (zalrzy- 

© manie supelne lub częściowe regularności, w SUCHOTACH, W SYFILIS ORGANICZNEJ, 

232 ule. Ostalecznie podają one lekarzom srodek terapeutyczny, nadzwyczaj silny, do 


Lwowska Fabryka Asfaltu 


i ulepszonych ogniotrwałych tektur 
do krycia dachów 

S. SZELIGI - ŁYSZKIEWICZA, Inżyniera | 
Lwów, Korytna 13. | 


| 
lj 


nika 


handlowego 


j 


3 tauraeje pyszne i z komfortem urządzone wille, umeblowane mieszkania pry- paz > iauiu konstytucyi limfatycznych, słabych lub S 
poleea : g r Š Ę A pudżywiania organizmu I do wzniaonianiu ytucy yczny k : i 
i n : q A watne z ogrodami, połączenie nocztą, telegrafem i koleją z całym świstem. gri enio pozzuknje się do zajęć kantorowo-fabry- 
ASFALT do FUNDAMENTÓW dla izolowania murów od wilgoci, kładzie- er Bliższych szezegółów * ziele komisja Zak adu. y 399 NB A Jod nieczystego lub zepsuiego żelaza, jast lekac- > eznych z dokładną snajomością języków | 
my na fundamenta w gorącym stanie, ELASTYCZNE IZOLIRPLATY Bara lenna aaa lyar m. atiko dO ROI EE i OE polskiego i niemieckiego, oraz peczątko- 
ulepszoną, ognlotcwažą, TEE PORĘ wysokich, gatusków, do krycia dachów, S E EE Ae e wa bucbaliarją, i 
+ do konserwacji dachów tekturowych, g wod ziloni etykiety. Oferty z opisaniem biegu życia, kopię | 


arz w Paryżu, RUE BONAPARTE, 40. 


SMOŁĘ ANGIELSKĄ bezwodną. Apte 
Qsusza asfaltom jako jedynym środkiem znanym dotąd w budownictwie 
najbardziej zawilgocone ściany w mieszkaniach. 


Fabryka wykonywa w całym kraju swojemi ludźmi pokrycia dachowe tektu- 
rowe i reperacje tychże. 


440 Metr [] od 60 do 80 eentów. — Gwarancja lat 5. 
C 


LUBIEN 


świadectw, oraz próby pisma polskiego 1 
niemieckiego składae należy! w admini- . 
stracji „Gazety Narodowej* pod adresem ` 
fabryka. 459 f 


WYSTRZEGAĆ SIĘ FAŁSZERSTW. 


HANDEL HERBATY 


168 chińsko-rosyjskiej 
EDMU NDA. RIEDLA. 


we Lwowie, plac Marjacki I. 10. 


0400089390999089090 


We Lwowie układ głowa y w magazynach P, K. MIKO 7 
i u waxystkich aptekarzy, frysyerów 
;i magazynach perfum. 


Praos ns FAT, Fabrykanta Porlum | 
PARYŻ, Ulica do la Paix, 9, PARYŻ 


Wgm er MB O Upe mili padną A a Use m ROBA a m A a a a 


(Francja departament de I'Allier) 
Własność rządowa francuska 


poleca zbioru majowego: 


” ; e 
tla kilo Congo zł. 2 Administracja: w Paryżu. 22 p 
ZAKŁAD KĄPIELOWY SIARCZANY R p a s gany Moutaartre, D 
mato od Moat 7 od Gródku VIA Od Ezczezóa Do nabycia w wszystkich aptakach i składach wód mineralnych : Paca SRK i z Kaja i BNT a m= PORA KĄPIELOWA , 
432 (Stacja telegraficzna i poezta w miejscu). 414 E 1 h a r S Wysiewki z najlepszej herbaty zł. 1-60 | 
Poczatek sezonu AO-go Maja. AX e nera o Js F [E] Zamówienia z prowincji wysyła po 
Lekarz ordynujący Dr. C. Sztembarth. R R się odwrotną pocztą. Qgakówakia nie liczy. k 
kazienki w tym roku urządzeno z wielkim komfortem. Wanny porcelanowe ' 3 > mie : 2% OI ji 
i mozajkowe, posadzki mozajkowe — sprowadzeuie wody do wanien wedie naj- . 
nowszej metody. Znaczne ulopszenie kąpiełi szlamowych, oraz rozszerzono park g 
o kiłkadziesiąt morgów. i | 
POMIESZKANIA z kompletnem e Pokój = k Pa z AA do | marora - WA k 
1 złr. 20 ot. na dole. Dla mniej zamożnych gości pol z kuchen urzą- ; H ; Ą w Bilard. 5 
dzeniem 50 ct dziennie, miesięcznie 12 złr. zniżona cena jazdy pocztowej mię- Korzy Śoi Saxlehnera źródła Hunyady gentan SAwiJ UE GI SZP Koleje żelazne prowadzą do Vlohy. k 
dzy Faen a gg na da = A p — FU cca a RE pierwszych powag lekarskich : m 3 UK EEK ĝi 
(0 cent. od osoby. — W sezonie 1. od 2'. maja do 26, czerwca i od 20. s . ; P. G AULT i Ko, Aptekar ban <> RNB 
Śmiadostrani dbógima przez >. E, starostwo awiozytalnnen, otrzymają szybki, pewny i łagodny skutek. Przyrzadzono wyłącznie z ii porawiańskiej rodiny W „| Młody człowiek x 
wiadectwami u r, k. staros ə i I a à i 
znaczne A -— BIszych wyłaśniEć wów na żądanie aż , Nawat przy dłuższem użyciu narządy trawienia znoszą tę wodą wy- Matico, szprycowanie to zasłużyło sobie w przeciągu lat lu 
Zarząd Zakładu Zdrojowego. bornie, — Łagodny, znośny smak. Trwały, równomierny skutek bez jakich- kilku na powszechne wzięcie. Leczy w bardzo krótkim kawaler, wykształcony teorety- W 
kolwiek ujemnych następstw. Dawki małe. czasie najuporczywsze rzeżączki. cznie i praktycznie w rolnictwie/ b 


Celem ochrony przed bezwartościowem naśladownietwem żądać wyraźnie 


SAXLEHNERA WODY GORŻKIEJ. 


zaraz poszukuje posady ekonomaf 
lub pisarza w większych gospo-| 
darstwach. T. A. u Kręta BT. | 


W Paryżu, 8, ulica Vivienne, i w głównych aptekach. 


We Lwowie w apt. pp. Mikolazcha, Beis:ra, Ruckera, Wewiórskiego, Sklepińskiego, 
p w A 8 


a u HALE kiego w Przemyślu Kręta 37. |! - 
ni p u u s r SKle$ y ę h 
a zd r zly RCA i: Właścicieli losów! =f |: 
w cenie od zir. 45.000 — 75.000 w ziemi pszennej ja sz | m æ y 
rs p 9 G z RYN RE = : m > 
zbndynkami y dobrym Suomio; u ogrodem. SOJOWE JD wy Ek: p7 RE a |.wracamy uwagę w ich własnym interesie, aby losy zaopatrywali Koński ząb 4% 
Oferty wraz z opisem 1 warunkami sprzedaży majątku po a” EL) stemplem węglerskim, ponieważ bez tego tracą one walor w Wę-|Amerykański (Virginia)  nasieniej | *-k] 
adresem: Kapitan Obermajer, Kraków ul. Krowoderska. jS 3 p grzech, gdy zaopatrzone stemplem znacznie pójdą w górę. Świeża i pewne zbioru ostatnie” A 
8 AOR 7 Następujące losy ulegają ostemplowaniu : 100 kilo wraz z workiem 18 z. || 
[EMI WZEECNDEN A". ERE. A Austr. losy kredytowe Klary Krukowskie a46|w. a., 50 kilo 9 złr. w. a., 30 ic-| 
Wiedeńskie komunalne Rudolfa Lublańskie lo 6 złr. w. a., 26 kilo 5 ztr. 50 


30/, Bust, Boden-Credit z 1880. Salma Stanisławowskie " et. w. a., 10 kilo 2 złr. 40 ct wii 


DEF" Zapinka amazonek W% 


L 830. 5 A 
ITONIEURE- ! | E RWE ZEDO Wit 
: . : Naśladowictwo zawarowane paten'em rj Austr. Czerwonego Krzyża Insbrackie Windischgritza kilo 30 et. w. a. poleca s 
W celu nadania „stypendjum o rocznych 50 złr. 8. w. LA) Jako arcy-praktyczna nowość wywołała na polu rękawieznietwa [Palfy niemniej zagraniczne Włoskie czerw. krzyża i 3*/, Serbskie po 100 fr. u z dz 
na rok 1889 dla ubogiego ciemnego lub głuchoniemego do je= prawdziwą senzację. . Giompiowanh "które nitriko do 30 ae i J. Bulsiewioz, gł 
dnej z gmin powiatu Jarosławskiego przynależnego z fundacji W sposób sprytnie pomyślny za pomocą 6 jedwabnych srnąrków rrazjh Pp , re trwa lylko doj n maja, podejmuje si I Wy'|so, Skład nasion w Bochni. 2 do 
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